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SZWECYA i NORWEGIA, 
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NICARAGUA. 


aee 


Pani Helena Modrzejewska, 


kości okien pokryte marmurem. 


Czerwca, 1893 roku. 


pociąg ten mający nazwę Flyer o- 


Rękopisy nie zwracają mg. 


Wszelkie listy, korespondencye i pienigdse w 


UA Dyniewicz 


po tańszej cen 


sa niemiecka, począwszy od gru- 


932 Noble Stree 


Polskiej” w: 


tune być 


Rok A. 


| podwórze niemieckiego 
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nęła się znów ziemia z góry. Tym 
razem zostało zasypanych 50 chat 
włościańskich, a nie ma wcale wia- 
domości o losie przeszło 100 ludzi, 
którzy niezawodnie padli ofiarą ka- 
tastrofy, 


wojsko rządowe stoczyło w sobotę 
bitwę z powstańcami w pobliżu 
Masaya. Walczono 12 godzin ibi- 
twa zakończyła się porażką wojska 
rządowego, które utraciło w zabi- 
tych, rannych i zbiegach połowę 


dzie miał pięć ołtarzy, ośm konfe- 
syonałów 1 dwie zakrystye. 
Galerye dla chóru i dla orga 
nów będą się znająawały w prze- 
dniej części kościoła. ,W ,,basemen- 
cie” będzie się znajdowała kapli- 


naszej dzielnej artystki na scenie 
jest niezawodnie każdemu z nąs 
dobrze znane i dła tego też nie po- 
trzeba się wiele o niej rozpisywać. 
Jak na innem miejscu podajemy, 
miała ona w PT tygodniu 


południem, Cleveland o 2:37, Tole- 
do o 5:01, Elkhart o 7:42 i przy- 
bywa do Chicago o godzinie 10tej. 
Droga prowadzi przez Sanduski i 
„Air Line” dywizye. Czas wynosi 
20 godzin włącznie przystanków. 


dowym „Reichsanzeigerze”, ruta ta 
przebrzmiewała onegdaj i wczoraj 
w obu miastach we wszystkich ak- 
tach jubileuszowych w obecności 
najwyższych urzędników państwo- 
wych i miejskich, we wszystkich 


— W poniedziałek dostał od ra- 
dy miejskiej burmistrz Harrison 
pełnomocnictwo do przyjęcia hisz- 
pańskiej infantki Eulalii. 

— Wystawa światowa c za o- 

zadecydo- 


twartą w niedziele. Tak 
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HISTORYA 


_KRÓZTOFA KOLUMBA 


TŁÓMACZONA Z 


ANGIELSKIEGO, 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 


Światowej 
"DRUKOWANEMI NI 


w Chicago 
EBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 


stowarzyszenia górników uchwalo- 
no,że górnicy mają pracować 3 go- 
dzin tylko dziennie. Zastępcy 994,- 
000 górników byli za uchwałą; 
100,000 zaś zastępców górników 
głosowało przeciw uchwale. -> 


FRANCYA. 


Paryż, 24 maja. Posucha pa- 
nująca od dwóch miesięcy narobiła 
pod względem plonu szkody na 32 
miliony franków. 


WIELKA BRYTANIA, 


Hull, 23 maja. Robotnicy przy 
„dokach“ w Hall podjęli znów pra- 
cę po bezrobociu trwającem kilka 
tygodni. Tak zwani „unioniści* i 
„nieunioniści* pracują obecnie po- 
społem bez żadnych zatargów. Še- 


ŻYWOTY 


ŚW. PAŃSKIGH 


X. P. SKARGI 
są na ukończeniv, 


Po zniżonej cenie. 

Potrzebując jeszcze pienię- 
dzy na dokończenie księgi 
«Żywoty Świętych Pańskich“ 


Nowy kościół Jezuitów w Milwaukee. 


——— 


Eulalia i Antonio, 


|kość wynosi 60 mil na godzinę. 


-~ — 


Setny jubileusz zajęcia Gdańska 
i Torunia przez Prusaków. 

Cieszyli się i radowali Niemcy 
gdańscy i tóruńscy, bo obchodzili 
ważny dzień będący setną rocznicą 
składania hołdu nowemu panu, któ- 
ry ich przymusem oderwał od ło- 
na polskiej ojczyzny. Nie mówią 
dzisiaj historycy szowinistyczni, że 
ten akt hołdu, który przed sta la- 
ty dwa wolne grody Rzeczypospo- 
litej polskiej składały królowi pru- 
skiemu w Gdańsku, był tylko na- 
stępstwem se sypeżch A zajęcia 
ich przez wojska pruskie, przeciw 
któremu oba miąsta broniły się roz- 
paczliwie od czasu pierwszego roz- 
bioru Polski, natomiast cała prasa 


nią nasze serca, zbyt urągają pra- 
wdzie historycznej i litość mogą 
tylko wzbudzać, że w cywilizowa- 
nych Niemczech fałsz ma takie dzi- 
siaj powodzenie i uzbanie. 

Kończymy następującemi trafne- 
mi słowy „Gazety Toruńskiej”: 

„Niegdyś praojcowie jubileuszo- 
wników obchodzili po miastach 
pruskich uroczyście wiekowe ro- 
cznice przyłączenia się swego do 
Polski. Świadczą o tem bite na pa- 
miątkę wspaniałe medale, a o od 
brodziejstwie tego połączenia świad- 
czą mowy wdzięczności i uwielbie- 
nia pełne, do dziś zachowane. To 
więcej znaczy i dowodzi od obe- 
cnego zwrotu i jego bezmiłosnych 
objawów. Wszakże praojców swoich 
nie będziecie chcieli ogłaszać zau- 
sznikami i kłamcami!... 


twarciem, 27 przeciw. 


W wtorek został otwarty dla pu- 
bliezności reprezentacyjny dom nie- 
miecki i zarazem także hala prze- 
mysłu niemieckiego, położona przy 
„Columbia Ave.” 

— W środę przeszłego tygodnia 
otworzyła Francya w Jackson par- 
ku gó. tio municypalną; An- 
glia obchodziła rocznicę urodzin 
swej królowej; Canada poświęciła 
swój budynek reprezentacyjny—i 
stan Maine poświęcił swój budy- 
nek stanowy. 

.— W przeszłym tygodniu odbył 
się kongres żurnalistów. W wtorek 
był dzień płci pięknej, należącej 
do prasy. 

— Francuzi otworzyli w środę 
w Jackson parku paryzką wystawę 
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Adolph Fghenlohe, który od roku | Berlin, 24 maja. Posucha pa- | Pomiędzy robotnikami wskutek po- żek do nabożeństwa, history- 2 i AŻ , szowych pochodów. Ale to rzecz | został zawarty pierwszy traktat po- 


ardynałem, chce podo- 
© się swych dostojności 
ię do swych dóbr położo- 
w Ń iemczech. 


Rzym, 27 maja. Papież rozpo- 


nuje wciąż w Niemczech. Rólnicy 
w Prusach doznali wielkiej straty. 
Siano nie udało się wcale. 


W całych Prusach oznajmiono 
przez czerwone plakaty, że rezer- 
wiści, ani też landwehr'zyści nie 


stępowania stowarzyszeńia wyseła- 
czy towarów okrętami. 


WŁOCHY. 
Rzym, 24 maja. W Piemoncie 


cznych , powieściowych i wszel- 
kich innych podanych w ka- 
talogu. 

Kto przyśle $1.00 odbierze za $1.50 


i Toruń miały doznawać za ią, seta 
olskich i jakoby mieszkańcy Prus 
królewskich i miast rzeczonych przyj- 
mowali zaborów pruskich jako zbaw- 
ców. Wszystko to jako fałszem, 
historya objektywna już dawno to 


szlachetności pojęć i uczuć! 
„Swiętujcie sobie z miłym Bo- 
giem! 
„Dla nas będzie jubileusz ten 
kakaraa tego, co nam za- 
rano i co nam się należy. 


między Francyą i obcą narodowo- 
ścią: zamek w Wersalu (Versail- 
les). Tutaj mieli sesyę Benjamin 
Franklin, Silas Deane i Arthur 
Lee, jako zastępcy pierwotnych 13 
Stanów Zjednoczonych z sekreta- 
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ziemskiej“, cztery miliony franków, 
które papież Leon XUI zapłacił z 
własnej kieszeni. 


ROSYA. 
Moskwa, 24 maja. Szarańcza 


okazała się w gubernii saratowskiej ; ? 4 ` pm e t i : Ą £ i „56 i s Ą b 
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y dzaju, pochodzącemi z Francyi. 


Wiedeń, 26 maja. Paulus 
Meyer, były żyd i tłómacz „talma- 
du“, który przeniósł się na łono 
chrześciaństwa i który, jak sam 
twierdzi, był świadkiem osobistym 
rzezi żydów w Rosyi, został uwię- 
zionym w Wiedniu na żądanie nie- 
mieckiego sądu państwowego w 
Lipsku, aby na mocy dotychczas 
tajnego oskarzenia został wydany 
Niemcom. 


Petersburg, 26 maja. Ciepły 
deszcz, czasem zmieniający się ze 


z $ ] arów. ż i * transportacyi. Anglia szczyci się, Na powtarzane dzisiaj znowu 
mas ponorem i A sepia bez naruszenia, à vanea an ep: a asc Jezuitów w Milwaukee. że ma wielkie okręty wojenne, Fran- | przez fałszerzy history brednie o 
epszył widoki na dobry plon. Je- | stało 10 niewiast i dzieci J Najwspanialszym domem Bożym cya twierdzi, że przewyższa wezy- | ucisku polskim i t. d. odpowiada 
dnakowoż po większej części zo- | lub więcej niebezpiecznie pokale- GRECYA. 


stały zmarnowane zasiewy zimowe 
na Podolu, w Kijowie, Jekatory- 
nosławie i Chersonie. W innych 
guberniach zasiewy zimowe są śŚre- 
dniemi, lecz wiosenne obiecują bo- 


gaty plon. 


AUSTRYA-WĘGRY. 


Wiedeń, 24 maja. Czernowce, 
stolica Bukowiny zostały nawiedzo- 


; : TRZ A an A k Ę k í ia ai i dniach pod tym względem Lake |w którym to dniu Niemcy obcho- 
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wsi Stany położonej niedaleko od 
* Bruenn 100 domów. Tylko pea 
pozostały nienaruszonemi. Wskute 
zawalenia się wieży zostało mniej 
lub więcej kilkanaście ludzi poka- 
leczonych. 


nWiedeń, 27 maja. Ludwik Russ, 


Berlin, 25 maja. Cesarz nie- 
miecki skazał na areszt domowy 
kilkunastu oficerów gwardyi ponie- 
waż ci nosili krótkie mundury, sto- 
jące kołnierzyki i patentowe trze- 
wiki z wielkiemi „dziobami*. 


Berlin, 28 maja. Wilhelm król 


skowy. 


Monachium, 28 maja. Kościół 
Matki Bozkiej w Gaimesheim w 
górnej Bawaryi był wczoraj prze- 
pełniony pątnikami obojga płci, gdy 
wskutek wywalenia się świecy po- 
krycie ołtarza się zapaliło. Ktoś 
zawołał „gore“ wskutek czego na- 
stąpiła panika i każdy biegł ku 
drzwiom. Czworo dzieci zostało 
podeptanych na śmierć a 27 nie- 
wiast straszliwie poduszonych. Męż- 
czyzni wydostali się wszyscy z ko- 


czonych. 


Berlin, 24 maja. Część człon- 
ków tak zwanego „Centrum* wy- 
dała manifest wyborczy, w którym 
stanowczo protestuje przeciw wnio- 
skowi wojskowemu. Manifest ten 
opiewa, że pod względem wniosku 
wojskowego chodzi tylko o to, aby 
zamienić Niemcy w pośród pokoju 
na wielki obóz. 


lecz i propozycyi barona von Huene, 
lecz będzie zarazem popierała wszy- 
stko to, co jest potrzebnem dla 
utrzymania śilnej i zdolnej armii. 
Jednakowoż będzie się zastanawiała 
nad tem, czy ka niemiecki może 
ponosić jeszcze Galsze finansowe 


— Książe Luigi, zwany księciem 
Abruzzów, bratanek króla Humberta 
rozpocznie w dniu Igo czerwca na 
statku wojennym „Voltuono* po- 
dróż naokoło świata. Popłynie przez 
kanał suezki do Indyj a potem 
przez wielki ocean do Ameryki. 
Książe mniema, że przed ukończe- 


do Chicago. 


RUMUNIA. 


Bukareszt, 25 maja. Powodzie 
spustoszyły wielkie obszary w Ru- 
munii. Całe wsie stoją pod wodą 
i nie mają żadnej komunikacyi z 
innemi miejscowościami. 

Odessa, 26 maja. Z Ramunii 
donoszą, że powodzie zniszczyły 
plon na więcej niż pół miliona 
akrów roli, i że strata wyrządzona 
wynosi przeszło pięć milionów do- 


Ateny, 24 maja. Miasto Theba 
w Boeocyi zostało dzisiaj nawie- 
dzone przez trzęsienie ziemi. Wiele 
domów zawaliło się a inne zostały 
częściowo uszkodzone. Jedna osoba 
została zabitą a bardzo wielu po- 
kaleczonych. Mieszkańcy nie chcą 
pozostawać w domach, które nie 
zostały naruszone i obozują na po- 
lach położonych po za miastem. 


nąwiedzone trzęsieniem ziemi. W 
Thebie i sąsiednich wsiach nie ma 
domu, któryby nie został uszko- 
dzonym. - 


AUSTRALIA. 


Melbourne, 26 maja. Bank 


i tak dalej, 
Do tego przesyłkę sami 
opłacimy, 
W obecnym czasie każdy 
jeden ma sposobność do na= 


wie dla swych dzieci przy- 
stępujących do pierwszej Ko- 
munii św, Kto nie ma kata- 
talogu czyli spisu wszystkich 
książek, niech pisze a pośle- 
my bezpłatnie. 


W.DYNIEWICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Ill. 


na całym zachodzie Stanów Zje- 
dnoczonych ma się stać nowy ko- 
ściół Jezuitów w Milwaukee, któ- 
rego kamień węgielny poświęcono 
w dzień Zielonych Świątek. Styl 
świątyni będzie gotyckim; matery- 
ałem mają być z wyjątkiem kilku 
terra cota ozdób kamienie. Dwie 
wielkie wieże 250 i 215 stóp wy- 
sokie będą się na froncie unosiły 
pod niebiosa. Pomiędzy niemi bę- 


będą się znajdowały trzy wchody; 
większy w środku, a dwa mniejsze 
po bokach. Za bramą mają prowa- 
dzić 48 stóp wysokie schody de 
właściwego kościoła cokolwiek wy- 


|żej położonego, do którego będzie 


się można dostać pomiędzy cztere- 
ma filarami granitowemi. 


cznym, że nigdy ani Prusy Zacho- 


łej ucywilizowanej ludzkości.” 


trzymał od narodu amerykańskie- 


t (hca il. 


f keparag, się wszelkie reboty, wzbođzęce w 


sądu jak 


Nie potrzeba 
przy boku jej 
Antonio de B 
morency. 


chyba dodać, że 
znajdował się mąż 
ourbon, książe Mont- 


Antonio de Bourbon, hrabia de Montmorency, 
mąż biszpańskiej infantki Eulalii. 


dzić wystawę światową. 

Dzisiaj tj. w niedzielę była Eu- 
Jalia w towarzystwie jej męża, mar- 
kizy Ardo. Hermosa, księcia Tama- 
nes, Dom Pedro Jovana i kapitana 
hiszpańskiego statku wojennego In- 
fanti Isabella na sumie w katedrze. 


Wiadomo każdemu, że tymcza- 
sem zastępuje. go pod względem 
rządu nad Hiszpanią matka jego — 
królowa — regentka Krystyna. 


Z Nowego Yorku do Chicago w 20 
ży godzinach. a 


Rok kolumbijski z jego dowoda- 
mi cudownego postępu Stanów Zje- 
dnoczonych, okazał się jak najświe- 
tniej pod względem rozwoju linii 


stkie inne kraje pod względem 
sztuk pięknych; Rosya ma swego 
cara, a Niemcy posiadają swoją ar- 
mię stałą, lecz pod względem ko- 
lei żelaznych wszyscy zdejmują ka- 
pelusze przed bratem Jonathanem, 
jak zwyczajnie nazywają Stany Zje- 
dnoczone, gdyż nikt nie przewyż- 
sza Ameryki co do szybkości po- 
dróży lub wytworności i wygody. 

Najbardziej wsławiła się w tych 


która to kompania kolejowa tak 
się przysposobiła, że Nowoyorcza- 
nin może odbyć podróż z New Yor- 
ku do Chicago w 20 godzinach. 
Pierwszy pociąg tego rodzaju o- 
puścił Chicago w niedzielę po po- 
łudniu o godzinie drugiej z dwor- 
ca Lake Shore kolei. Pociąg przy- 


dnie, ani w szczególności Gdańsk 
i Toruń do Królestwa nie należa- 
ły, że tylko łaska króla polskiego 
pozostawiła wielkiego mistrza krzy- 
żackiego apostatę przy posiadaniu 
Prus książęcych w charakterze len- 


ceniu jarzma_ krzyżackiego i połą- 
czeniu się z Polską biły medale pa- 
miątkowe, na cześć nowych rzą- 
dów polskich, których wiele się za- 
chowało z nazwiskiem króla Jana 
Kaźnierza, Kaźmierza Jagielloń- 
czyka, Augusta III, że oba miasta 
dzień wyzwolenia z pod jarzma 
krzyżackiego uroczyście obchodzi- 
iyt zawsze wierność swą dla pol- 
skiej ojczyzny  manifestowały w 
broszurach sławiących dobrotliwość 
rządów polskich. 


światowej. 


p. 


długie pasmo dziejów, odpowiada 
wymownym czynem powstanie miast 
pruskich przeciw jarzmu krzyżac- 
kiemu, odpowiada mowami jubile- 
uszowemi Titiusa i Wernsdoffa z 
lat 1654 i 1754, odpowiada doty- 
kalnie pamiątkowemi medalami ku 
uczczeniu związku kraju pruskiego 
z Polską, a których wierne odbi- 
cia podał „Dziennik Poznański” 
w nr. 209 z dnia 13 września 1872, 


ne narody na bezbronnej Polsce. 
To są fakta historyczne i tych 
faktów nie zatrze nawet świeża ra- 
dość jubileuszowa dzisiejszych Niem- 
ców, usiłujących sumienie uspoko- 
ić powtarzaniem dawno zbitego fał- 
szu, jakoby dokonane w drugim za- 
borze Polski zajęcie Prus króle- 


(Dz. Pozn.) 


Wystawa światowa 


W CHICAGO. 


Podwórze sądowe w niemieckiem miasteczku. 


go. 
— Właściwa uroczystość pawilio- 
nu angielskiego „Victoria House” 
odbędzie się dnia 3go czerwca. 
— Różne miasta oiemieckie przy- 
mz i na wystawę naczynia i przy- 
rządy 


$ > l riężary. Partya t daje także, | „Mercantile Financial Trustęes % Kościół był przepełnionym. Przy i c S bars : M6, 1 I ; a 
fabrykant mieszkający. w. a a wad siĘ RET ta prawa | Agency Co.* podał się do konkur- Wnętrze nowego domu Bożęgo | wchodzie do katedry znajdował się | będzie do Elkhart, Ind., o godzi- ena w szczególności Gdańska — Na Midway Plaisance Niemcy — W tych dniach usiłowano o- 
ŁY Ek li sobie dzisiaj wie- | odnoszącego się do Jezuitów 1 że | su. Nominalny kapitał 'Towarzy- | ma być odpowiednio do wspania. | oddział policyi, który jednakże ma- | nie 4:31 „> południa, do Toledo o | i Torunia było tylko „rekonstruk- wybudowali wieś, czyli raczej mia- | kraść w Jackson Parku wystawę 
Klopfer o sa e pisał jej, że o | odrzuca zasady socyalnej demokra- | stwa wynosił dwa miliony fantów łości zewnętrza urządzonem. Pod- | ło miał do czynienia, gdyż publi- | 7:16, do Cleyeland o 9:27, do Erie | cyą dawnych rządów niemieckich i steczko, jakich wiele widać w a 


U życie. , 
godzinie tej popełni samobójstwo 
i prosił ją, aby się otruła taucizną 


WERNYHORA 


WIESZCZ UKRALNSKI. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z R. 1768. 


— PRZEZ — 


MICHAŁA CZAJKOWSKIEGO, 


cyi, gdyż te są fałszywemi i nie- 
słusznemi. 


szterlingu. Angielskie depozyty 
wynoszą 200,000 funtów szterl. 


sad i tam dalej drzeć pasy, wet za wet za bi 


łoga kościoła ma być z marmuru 
i ściany mają zostać aż do wyso- 


— Wszystko rozpowiem, tylko się nie | dzić o jej przyjeździe; gdyby zaś już przyje- | jacyś Kozacy w czerwonej barwie, Nekrasa 
srożcie na mnie; ja swoje zrobił, a teraz wa- | chała, aby ją przysposobił do smutnej wieś- 
sza rzecz mnie powiesić, ale wprzód posłu- | ci i pocieszy? o ile mógł. 


chajcie — tu zaczął opowiadać całą rzeź i W tej chwili przyprowadzono dwóch ma- 


W pochód poszli szlakiem; za nimi bu- 


czność zachowywała się zupełnie 
spokojnie. 


ma godzinami ztamtąd wyszli. 

— Tnę potnę, Pan Michał Jełowicki 
znam go, to potomek Hawryła na Pereasła- 
wiu, owego sławnego męża, co gdzieś tu w 
tych miejscach wyczesał skórę Tatarom za| w Województwach; znała go szlachta, że był 
Zygmunta starego, szlachcie herbu Brama, — 
ale i potomek | wrogiem Moskali, wiedziała o czynnym udzia- 
nieałomek. — 

Z wrót wyjechało kilkunastu jezdnych. i 
Po przedzie na złotoguiadym arabczyku, z | 0 wierzyli że stary wieszcz związany paktem 


o 11326, do New York o 11 go- 
dzinie przed południem. Wracając 


powrotem na łono niemieckie.” A 


en Niemczech, ze 
fałsze te powtarza dzisiaj cała pra- 


idzie o Ojczyznę, o całość braci. — 


man Nekrasa mianowany przez nich dowódzcą, 


dać o bitwie pod Kersuniem i o przyjaznych 
stosunkach Atamana z Kierym-Girajem, i je- 
go teraźniejszym następcą Maxud-Giraj 
dodał: to wychowaniec Wernyhory. 

Imię Werayhory głośnem było 


wiernym przyjacielem Polski, a zaciekłym 


le w Konfederacyi Barskiej i o stosuakach, 
jakie ma z Mahometanami; byli nawet tacy, 


] 1 sądem, więzieniem 
itd. Rycina załączona Bai 


Łowczy wąsa pokręcił: — Szlachcie pol- | kozackiej szabli poległo, Co było 
na zwiady Biłowusa wysłał, a sam kazał | ski choćby z krańca świata przybieży, kiedy | tego nie pisać w rejestr. Zresztą, 
Kozakom Głębockiego rozskoczyć się w lewo 
iw prawo po za wioskę, na przypadek wro- 
tak skończył: — Dybał ja ciągle na Chieze- | łych studentów; ci jeszcze drżeli patrząc na | ga, Kawaleryi narodowej stawić się po sze- 
wskiego i do tego dobrał sobietęgich czterech | Kozaków i kryli się za kawalerzystów. W |ściu i iść naprzód. — Wrócił Biłowus. 

chłopaków. Jak tylko ojciec Gonta zawołał: | czasie rzezi wleźli na wieżę kościelną i tam 
bulajcie! ja natychmiast z moimi skoczyłem |pa podczaszu cały czas przesiedli. Oni opa- 
ku dawnemu Pankowi, paniczam zarżnął, żeby | wiedzieli, że po wielkim hałasie w mieście | ©9 przybyli do Teplika, hajdamacy przed dwo- 
się nie męczył, bo to malec nikomu nie nie nastąpiła nagła cisza, a szmer ciągle biegł w stro- 
winien, a starcowi należało się przypomnieć nę Teplika. Porucznik zostawił czterech towa- 
bizuny. Długo się bronił jucha, ale koniec | rzyszy i dwunastu szeregowych w Humaniu, 
końcem daliśmy mu radę, zaciągnęliśmy w | aby pilnowali jeńców; spędzili chłopstwo do 
VINN: i grzebania ciał, a jak tylko przybędzie bata- 
zuny, darmo nie. Nie prosił pies o życie, ale | lion Małoklęckiego, aby mu zdali raport, a 
o was prosił Atamanie; a skoro jeden mu od- | sami spieszyli do chorągwi. Nekrasa kazał Tnę potnę, przodek był dzielny, 
powiedział, że was Gonta widział w Sokołów- siadać na koń i poszli przez miasto na dro- 
ce, zaczął mnie błagać, abym mu dał papie- | gẹ ku Teplikowi, 
ru i czem pisać, dodając: potem zrobisz ze 


Wszyscy otstąpili porucznika, pytając co | z połowę Moskali. 
będą robić; ale kiedy im oświadczył, że Ata- | darmo nic. — 


podówczas | ręką wskazywał: 


szwajcarską, gdzie się znajdują ze- 
garki warte ogółem do $250,000. 
(Ciąg dalszy na stronicy 4-tej). 


a nie jest, 

Waszeć te- 
raz zrąb jedynastu hajdamaków, a co lepiej 
Kwita byka za indyka, 


Wszyscy zaczęli śmiać się i poskoczyli 


— To nasi, Pan Łowczy Jełowicki zj widać że szlachcie to nie do smaku, bo po- | ku Nekrasie, a otoczywszy go w koło, witali 
Łanowiec ze swymi i wielu szlachty; tylko | krzywiła twarze. Porucznik zaczął rozpowia- | Atamana, witali Wernyhorę, 


— Panie Atamanie, pod twoje dowódz- 
two się oddajemy, mamy wiarę w twojem 


em, i męztwie i w twojej miłości ku Poisce, a oto 


szlachta polska. — Pan Podczaszy Sobański 


— Pan stolnik Jaroszyński, 
Pan kasztelanic Stępowski, Pan Staroście Ko- 
pczynski, Pan  Skarbnikowicz Żarczyński, 
Pan Podkomorzy Grudziński. — Szlachta się 
kłaniała i Nekrasa się kłania 


— Panowie bracia szlachta, za waszą 


wolą przyjmuję dziś dowództwo; bogdajby ` 


a EA : E Z p. dd ` białą, | albo z Bogiem, albo z djabłem: a to wszy- £ 3 
Ha si wyc w iko = Rawicka EPE PDA O A R p, > p h aa stko robiło wu ak wziętość u aiw Puk: i ee była porze między szlachtą a 
. ; załem przynieść nie ty o «rz - | maniowi imi ziemi kary : . | Sozakami, a pewniebyśmy nasienia moskie- 
(Ciąg dalszy 5 nie aa deora, „ale: nawet" Jaku 1 świeczkę maniowi, przed nimi ziemia stratowana od kontusz, biały żupan i złoty pas; guzy Z Nekrasa jakby umyślnie z Wernyhorą RZN ysmy moskie 


W tem przyprowadzono 
damaków, którzy nieszczęśliw 
spali odchód towarzyszy; 
chały, a na twarzy i rękach 
szczyła się zeschła krew. 
czał, gdy go stawiono pr 
Nekrasę: 


aż. co, czy mnie nie 


szony atamanie, ani ty, Panie 
a ja was nie raz poznawał; 


chciał posłuchać Bajda, nie 


dził po świecie, i bis by ciebie nie 
— Ataman zatrząsł się od złości. A 
— A to ty przeklęty Dubyno! co psia- 


wiaro „zrobiłeś z Panem? 


oczy im pozapu- 


Jeden z nich krzy- 


kilkunastu haj- 
ie dla siebie za 


komu, 
jeszcze nie obłu- 


poznaliście zla- 
Werny horo, 
gdyby mnie 
byłbyś ty cho- 


zapaloną. Napisał dwa listy, przypieczętował 
sygnetem i rzekł: — Mój kochany, oddaj to 
aby wręczył Imości, a drugi memu 
bratu; niechaj ci Bóg tak przebaczy jak ja 
przebaczam, — Mnie się smutno zrobiło, ale 
zed dowódzcą; ujrzał | trzeba było spełnić, tylko trocheśmy go po- 
męczyli, a potem obwiesili na gruszy; oto 
macie listy; oddajcie, bo ja to podobno dłu- 
go zżywemi widzieć się nie będę. — 


wracają ludzie. 


bieży koniem i zawoła: — 


kopyt końskich, po polach kupami do wiosek 
Kiedy przybieży Kozak i 
zapyta: — Dobrzy ludzie, a którędy poszedł 
Gouta? — śmiało odpowiadają, pokazując ręką 
na drogę: — Ot tam na Teplik poszli nasi 
— dobrze mu życzą i okiem za nim przyjaźnie 
wiodą. Kiedy Kawalerzysta Narodowy przy- 


którędy poszli Hajdamacy? — Chłop się zeg 
nie aż do ziemi: — my nie wiemy nic pane- 
Wernyhora zabrał listy i przeczytał pod- | czku, polem poszli — a w myśli życzą: 
o | pis jeden do żony, drugi do księdza Jana | bodajeś kark skręcił, przeklęty Lachu. 
obronił. | Ohiczewskiego, Gwardyana Kapucynów w Ku- 
nie. Zaraz napisał list od siebie i wysłał z | sieje, chmurki pozmykały, niebo wypogodziło 
niemi Kozaka, aby wręczył Gwardyanowi; je- | się jak na dzień wesela; już dochodzili do| przy dobrym kęsie spotykamy się; tęgoś się 
źli nie zastanie Pani Chiczewskiej, aby uprze- | Teplika, aż tam przed wrotami uwijają się 


Słońce jasne promienie szczodrze na świat 


Hej chamie, a 


drogich kamieni, karabela w złocistych poch- | z tyłu 
wach, strzemiona srebrne, rząd husarski suto | witanie nowe przybyłych, Komornik zapale- 
natykany szypułkami z korali i ozdoby w| nie przekonywał: 
strzępiste fręzle; czaprak z amarantowego 
aksamitu haftowany srebrem w herby i eyfry a 
pańskie, i reszta panów na dziarskich koniach | W Polsce nie bywało. 
i bogato przybranych, ale widać że. pan Łow- 
czy między nimi rej wodzi. Z tyłu za Pana- 
mi jadą różnobarwni Kozacy, Łowczy ujrzał 
Komornika, poskoczył ku niemu: 
— Jak się mi miewa Panisko, wieki 
jakeśmy się widzieli, 


z tyłu pozostał i nie bardzo spieszył na po- 


krasa wojenny człowiek, jakich już od dawna 


rozkazy Pana Nekrasy. 


— Panisko się sierdzi, że kiedyś tam 


wskiego Polsce nie zostawili, — 
Wernyhora dodał:—I tak kiedyś będzie. 
— Święte twoje słowa, Ojcze Wernyho- 


— Tng potnę, Panowie bracia, Pan Ne» | "° — zawołała szlachta i ruszyli do Teplika, 


'Tam siedmiuset raźnych Kozaków czekało na 
dzielnych koniach, 'Trzysta samego Jełowi- 


Łowczy bawił się ze złotem swego stroju: ckiego, w czerwonych kurtkach, w żółtych 
— Moi Paniska, i Kozak taki dobry jak | pasach i bisłych kołpakach przy baranich 
szlachcic: nie przyszliśmy się o dowództwo | Szapkach, Nekrasa polecił: by Jełowieki ze 
zwadzać, ale bić wroga; z chęcią idę pod | Swoimi szedł tuż za Głębockiego Kozakami, 


którzy trzymali przednią straż; Komornik 


Szlachta się udobruchała, tylko Mikołaj objął dowództwo ad Kozakami różnej szla- 
Jaroszyński, dziedzic Miastówki, trochę się chty i szedł za Jełowiekim; porucznik z kae 
— Tnę potuę, to prawda, ale co teraz | burmusił; i do niego Łowczy podjechał: 


waleryą narodową, jako z wojskiem porzą- 
dnem i wyrobionem, trzymał tylną straż 


spisał, Mospanie Łowczy, po staropolsku, — ! Batowem jedynastu braci Jaroszyńskich od Wernyhora jechał przy Poruczniku; żadnego 


Kurs pieniędzy, 


Marka 
K. P., Prus 


Gulden 
ckiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) - w, 

Rubel do Carstwa 
Polski pod Moskalem 

Frank do Francyi, 

Gulden do Holandyi  - 

Kroner do Danii, Szwecy! 1 

Lira do Włoch - = 


Czerwiec 1893. 
A E E W oa aa 
1 Czwartek, Boże Ciało. 
2 Piątek, Marcelina, Florentyny. 
3 Sobota, Klotyldy, Hildeburgi. 
4 Niedziela, Kwiryna, Franciszka. 
5 Poniedziałek, Bonifacego. 
6 Wtorek, Norberta. 
7 Środa, Roberta, Gotliba, Sabiny. 
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Z gawęd i opowiadań. 
Jan Rudawski. 


Różni bywają na ziemi ludkowie— 


Tacy i tacy: jednych Pan Bóg 
stworzył, 

Że mają więcej rozumu w swej 
łowie 

A innym znowu coś RES 
2y 

Czy wlał do wnętrza, co niby na 
zdrowie 

Nie zawsze onym biedakom wy- 
chodzi, 


Zwyczajnie jakąś miękkość, z któ- 
A = się ból rodzi... 


* 


z = 

Mówię biedakom, bo juścić na świe- 
cie 

Jest to wiadomem, że w wyso- 

kim stanie 

Zbytniej czułości nigdy nie znaj- 
dziecie: 

Wielcy panowie i szlachetne pa- 
nie, 


Dla których żywot z samych róż 
się plecie, 

Więcej na rozum biorą wszystkie 
sprawy— 

Ha trudro, tak już widać, chciał 
Stwórca łaskawy. 


* 
* * 


Jakto? twierdzicie, że niby w tej 
chwili 

Nieco za ostry o nich sąd wydaję? 

Stary jest ze mnie wyjadacz, pa- 
trzyli 

Na mnie ludziska, jakom w ży- 

ciu staje 

Przeszedł niejedno, jako moi mili, 

I do pałaców znajdowałem drogę, 

Więc o tem sprawiedliwie coś o- 


rzeknąć mogę. 
* e * 

Prawda! zawleczeć pod wyniosłe 
wrota 

Jakowyś nędzarz swoje saa 
i 

Tak i w nich, bywa, rozbudzi się 
cnota, 

Że mu kęs chleba podadzą a 
1, 

Albo szmat jakiś.. Ano, nie dzi- 
wota: 


Jako ten oset, co zalega pole, 
Tak nędza i najtwardszych czasem 
w oczy kole. 


* 
* * 


Ale by rzucić pałacowe progi, 
By wstać od srebrem zastawio- 
nych stołów . 
I między naród pospieszyć ubogi, 
Jak ten rybitwa, co idzie na po- 
łów 
Serc i dusz bratnich i na żadne 
głogi, 
Na żadne głazy raniące niezważa, 
To, mówię, wam, w tym świecie 
rzadko się wydarza. 


* 
* * 


Jednegom tylko znał wielkiego pa- 
na, 

Którego pamięć jest mi jak wy- 
ta 


, 

Choć od tych czasów została ob- 
siana 

Ta nasza ziemia świeżem ziar- 
nem żyta 

Z pięćdziesiąt razy.. Podarta su- 
kmana, 

Na którą inni z jawnym patrzą 
wstrętem, 

Dla niego była czemś prawdziwie 
świętem. 


+ * 
Widać,rozumiał Chrystusa orędzie, 
Choć o nim głośno nie mówił 
nikomu, 
Jak się to działo, ò, i dziać się 
będzie 
Niejednokrotuie w pobożnisiów 
domu... 
Czyn, a nie słowo, miał zawsze na 
względzie, 


dowództwa nie chciał przyjąć, 
że szabli nie dobędzie na braci; 
opątaniem 
uskromienia, ale ręką nie chciał krwi toczyć, 
Śladem hajdamaków aż do Ziatkowiec 
przyszli: tam dopiero przez most przebrawszy 
się za Kiblicz, stracili trop kopyt końskich 
na Ładyszyńskim szląku. Duchem Kozacy 
przedniej straży zwinęli się po bokach i dali 
znać, że po dębinie jakby wilcze Ścieszki, w 
zygzaki trawa potłuczona; Nekrasa sam po- 
biegł w las, policzył ścieszki, zobaczył ich 


chłopów, pomagał 
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Tak też nie z'słowem, ale za- 
wsze z czynem 


Szedł równać się pospołu z pogar- 
zanym gminem. 


* 


* * 
Kiedym go poznał, mówię wam, 
czai: był młody 
Jako ten buczek, który w boru 


m. rośnie... 
Po ojeach=posiadł sady i ogrody, 


Pola i łąki mieniące się w wio- 
śnie 

Zbożem i trawą i kwiatem; miał 
trzody 

I stada owiec bieluchnych; miał 
eugi. 


W uprzężach z srebra kutych i roz- 
liczne sługi. 


* 
+ * 

Właśnie był wrócił z, dalekiego 
świata, 

Gdzie od lat kilku jeździł po 
nauki, 

Wnet też, powitać chcąc szlachci- 
ca brata, 


Jęli się zbiegać sąsiedzi ag gi 
= 


„Nielada bal nam wyprawi do kata! 
Człowiek — mówili — rad z kieli- 
cha chłepce, 
A z niego pan! ZŹwyczajów pań 
skich nie podepce!” 
* > * 
I rwetes powstał między sąsiadka- 
mi: 


Nuż uczyć córy, jak sznurować 
usta, 

Jak strzelać oczkiem; wszak pie- 
piądz nie plami, 

A Jaś Rudawski to partyjka tłu- 
sta, 

Wart milionik; trzymać go zębami, 

Choćby się miały nadwerężyć 

zęby — 

Ha! może przecież kogoś przyśle 
w dziewosłęby. 

* * * 

I wnet, jak spojrzeć, cała okolica 

Zmieni się w jedno ogromne we- 
sele: 

Tu obiad suty, tam znów wieczor- 
„nica, 

Do tańca huczą żydowskie kapele; 

Aby miennego ugościć dziedzica, 

ażdy choć z resztą grosza się 
SZAMOCE, 

Sprowadza z obcych «krajów trun- 
ki i owoce. 


* 
* * 


Ale mój panicz wcale się nie sza- 


sta: 

Szlachcie za pamięć podziękuje 
słowem, 

A gdy się która nawinie niewiasta, 

By się nieznacznie, niby dobrym 
chowem, 

Pochlubić córką, skłoni się i ba- 
sta! 

Jakby miał woskiem zalepione 


uszy, 
Tak nic go, niby skrzypiec bez 
| strun, nie poruszy. 
* 


* %* 
„Kutwa, dusigrosz” — poczęli sẹ- 
. siedzi 
Coraz to głośniej szydzić w swo- 
em kole: 
„Więcej ma złota, niźli inni mie- 
dzi, 


A jadłby z żłobu przy zg i wo- 
e”. 


Czasami nawet ten i ów pobredzi, 
Że, coś mu, widać, cięży na su- 
mieniu, 


Gdy ludzi tak unika, gdy się cho- 

wa w cieniu. 
= 
* * 

Lecz Jan Rudawski nie mke lu- 
zi 

I liĉa swego nie trzymał w u 
kryciu; 

Tylko się do tych, bywało, nie 
> trudzi, 


Którzy przenigdy nie siali w 
swem życiu, 

A wciąż chcą zbierać — do tych, 
których nudzi 

Skrzętność i praca mrówki aibo 
pszczoły, 

A pełne miećby chcieli spiehrze i 

stodoły... 

* 
* * 

Rano, nim jasne rozlały się zorze, 

Zanim się ptactwo pobudziło w 
born, 

Pan z panów rzucał skórą kryte 
łoże, 


bo przysiągł 
bolsł nad 
radą do ich 


potrzeba, Lasem 


le z kamiennego 
PZ dworu— 


sieraku: ekonom nie- 
W prostym > 

Więcej się w swojej miłował po- 
stawie; 

Niż dziedzic na Rudawkach, Rud- 
kach i Rudawie. 


WE 
+ x 

Ale nie tylko własnemi oczyma 
Dojrzy, gdzie co i gdzie co leży; 
Nieraz bywało, sam pługa się Ima, 
Lub, jak parobek, za broną po- 
bieży, | 
Albo snop zwiąże... Z ludziskami 

trzyma 
kę: „z ziemi” — 
 nawiał „żyję, h 
Więc niechaj święta ziemia „| mój 
pot też pije ... 


Jednską ręką 


* 
* * 


Ludzie, jak ludzie, od pew do- 


Y» 
Kiedy im rozum harapem wle- 
wano, 
Do czapkowania na różne sposoby 
Mocno przywykli, poczęli kolano 


Zginać i przed nim, by j od cbo- 
roby 

Żegnać się potem i splunąć gdzieś 
z boku, 


Ujrzawszy, że już „parch ten” nie 
ma ich na oku. 


* 
* * 

„Hej! moiściewy”—tak do nich wy- 

rzecze — 

„Święci mi żadnej jabyckć „nie 
ali, 

A zaś wielmoże, jak wszystko, co 
człecze, 

Co jest śmiertelne, bywali, „by: 
wali! 

W wilgotnym grobie skruszały ich 
miecze, 

Mąką z ich kości posypują zie- 
mię, 


A pamięć o niektórych gdzieś tam 
w księgach drzemie”. 


* 
* * 


Ano, z początku było nie do wia- 


ry, 

Że niby szlachcie żniża się do 
chłopa: 

„Widno, kpi sobie” —tak niejeden 
stary 

Pomyśli fornal; — „wszakże jego 
stopa 

Na to stworzona, by deptać nam 
bary, 

A ręka jego, by wymierzać razy, 

A język jest ci na to, by dawał 

A rozkazy”... 

* 
* * 

(Dokończenie nastąpi). 


Materyały do historyi żydów 
w Ameryce, 

Napisanie ogólnej historyi żydów 
w Ameryce jest przedsiębiorstwem 
nie mającem celu. Wszystkie do 
tychczasowe usiłowania zakończyły 
się na sprawozdaniach nie mających 
ze sobą łączności o pojedynczych 
osadach i szkicach biograficznych, 
tak też odnośnie do położenia rze- 
czy i całego charakteru rozwoju a 
merykańskich stanów inaczej być 
nie może. Swoboda jest rzeczą wspa- 
niałą, lecz jej towarzysząca idea 
wolności nie bardzo sprzyja kon- 
serwowaniu narodowych przymio- 
tów, które żyd tylko w czasach po: 

nębienia i w krajach „prześla- 

ujących zachował. Gniębienie to, 
dziedzictwo Judy, po upadku Jero- 
zolimy i zniszczenia politycznej 
niezależności jest potłaczonem zwier- 
ciadłem, które oddaje przedmioty 
wiernie, lecz w kształtach przekrę- 
conych. 

O ile żyd jest więcej zdolnym, 
jak inne narodowości i stara się za- 
chować swoje zwyczaje, to jednak 
podpada tutaj ogólnemu rozwiąza- 
niu się narodowości, przyczem tyl- 
ko chemiczny rozkład może odkryć 
dawniejsze cząstki i takowe rozkła- 
dać. Tak źle jeszcze nie jest natu- 
ralnie dzięki wciąż się zmieniającej 
imigracyi. Gdzie ta osiedla się ma 
sami, tam pierwiastek cudzy przez 
chwilę jest góra, aż nareszcie prze- 
nika ogół i w niem utraca samo- 
jstność. Oto stara się już ta słynna 
amerykańska maszyna równości. 
Gdzie ta okazuje się za słabą, na- 
stępuje restrykcya imigracyi. Ten 
iie etnograficzny tłómaczy wszel- 
kie przeszkody, które się przedsta- 
wiają badaczowi history1. 

Żydostwe atoli posiada jednako- 
woż historyą w tym kraju. Lecz 
usiłowanie napisania takiej histo- 
ryi wypadnie czczo, jak chemiczny 

roces i wszystko w tym kraju. 
Brakuje jej przedewszystkiem „„stra- 
szliwej wdzięki”, która oznacza hi- 
storyę żydów przez męczeństwo i 
rozliczne przęśladowania — i „boz- 
kiego palca % historyi”. Ten palec 
Bozki chce prawowierny żyd wi- 
dzieć w odkrycia nowego światła. 
W tym ramym roku, gdy Hiszpa- 
nia zawyrokowała banicyę żydów, 
u Šu" k Genveńczyka Krystofera 

olumba do podjęcia z trzema sła- 
bemi statkami owej niebezpiecznej 
podróży morskiej, której ostate- 
cznym wynikiem było odkrycie no- 
wej części ziemi, niejako aby zro- 
bió miejsce dla mnóstwa banitów i 
licznych ofiar religijnych i polity- 


skrzydeł, a tam wysyłał pomoc, gdzie jej 


iść cicho, a gdyby się wróg 


okazał, to strzelać i strzelbą przeć na pole, 
a tam dopiero nacierać, jak mówiłem, ciągle 
odcinając od Bohu; broniących się bić, a bez- 
brornych życiem darować, — 

Migiem dowódce rozkazy wydali, migiem 
potworzyły się oddziały i ruszyły w dębinę. 
Tą razą Wernyhora przy Nekrasie jechał. — 

Atamaa wygląda jak król stepu, jak 
orzeł; hardość w oku, duma na czole; o ra- 
dy nie pyta, rozkazy daje, Wernyhora okiem 


kierunek, wrócił, na stronę zebrał przywódz- 
ców. | 
— Znam doskonale okolicę, bom nieraz 
tędy przebieżał; znam f'gle Żelezniaka, po ta- 
tarsku qakluczy!, ale jeszcze trop świeży; nie 
wymkną nam się teraz. Panie Peruezniku, 
weźmiesz Pan dwa cugi swojej chorągwi i 
dwustu Kozaków Pana Stempowskiego i So 

bańskiego, pójdziesz w lewo na drogę do So 

bolówki; skoro las miniesz, ruszać poiem w 
jrawo ku Bohowi; gdyby chłopstwo było na 
drodze, kazać szeregowcom na wiatr palić i 
jeńca brać; gdyby Kozacy Gonty albo Z le- 
Źniaka stawili czoło, natrzeć i rozbić. Panie 
Łowczy, z twoimi Kozakami i cugiem kawa- 
leryi narodowej udasz się w prawo ku Futo- 
rom, a przeszedłszy wioskę, w lewo pocią- 

gniesz ku Bohowi; to sumo zrobisz co pole- 
ciłem Panu Porucznikowi, B.łowus ze swoimi 
za mną pójdzie wprost ku Siedmiu Mogiłom, 
Pan Komornik z czterystu Kozakami i cugiem 
kawaleryj narodowej będzie postępować tąż 
samą drogą w odstępie pięciuset kroków, ro 


pociechy patrzy na wychowańca; dla niego by 
duszę poświęcił, ciało oddać gotów na jego 
skinienie. Ciągną lasem, a stare dęby wiodą 
swary z wiatrem, liściem ponuro szemrzĄ; 01e- 
znany ich język, ale powabny dla ucha, uroczy 
dla myśli, wierzchołkami ziemię od słońca 
zakryły; stuletnie olbrzymy naśmiewają się z 
promieni i powstrzymująfich jasność na ciem 
nych barkach, Wychodzą już jeźdzcy z lasu, 
bo droga zaczyna jaśnieć, nigdzie wroga nie 
nadybali, bo żaden strzał słyszeć się nie dał. 
Po prawej stronie ruda się ciągnie ku Sobo- 
lówce, po lewej widać futory i trochę dalej 
krąglak lasu. Przed nimi siedem mogił się 
wznosi, średnia najwyższa, a boczne stopniami 
ku ziemi zniżały się wzrostem, 

Nekrasa ręką skinął, wstrzymali się Ko- 
zacy; sam cwałem kopnął ku mogile, za zu- 
bocz się wdrapał tak, by się zakryć od pola, 
bystro popatrzył na wszystkie strony i wró- 
cil; posłał do Komornika, by co żywo nastę- 
pował i zatrzymał się chwilę przed mogiła- 
mi. Stanął przed Kozakami Głębockiego; bu- 


zeszle łańcuch jeźdzców w lewo i w prawe, |łary parskał i grzebał nogami, i Atamanowi 


ocznych prześladowań. Nowym świa- 
tem w prawdziwem znaczeniu sło- 
wa stała się Ameryka dla żydo- 
stwa, które tutaj w wolności i w ko- 
le nowych idei powstaje pod zu- 
pełnie nowym kształtem. 

Każdy żyd, jako i każdy imi- 
grant, musi tutaj, jeżeli chce, aby 
mu się powodziło inie chce się na- 
razić na zrażenie, pozostawić 

za sobą swe tradycye, swoją o- 
sobliwość, swoją mowę, swoje zwy- 
ozaje — wszystko i oblec nowego 
Adama, który nie zawsze jest le- 
pszym. Wielki ocean atlantycki jest 
dla niego rzeką zapomnienia (Lethe) 
i z Hektorem woła: 

Wszystkie moje życzenia, wszy- 
stkie myśli zaaurzam w spokojnem 
stramieniu zapomnienia — wyją: 
wszy miłości.” 

Miłość atoli jest sprawą bardzo 
krytyczną, gdyż za często ginie za 
słodkiem wspomnieniem w tym zi- 
mnym realistycznym świecie. 

Historya żydostwa jest wprawdzie 
ściśle połączona z historyą ojczy- 
zny, lecz tutaj więcej, jak gdzie- 
kolwiekbądź na całej kuli ziem- 
skiej. Żydowstwo brało w ekonomi- 
cznym rozwoju tego kraja wybi- 
tny udział, liczny kontyngens sta- 
wiło do szeregów walczących o wol- 
ność i do urzędów administracyj, 
wyjąwszy najwyższego i obecnie 
zajmuje położenie znakomite. 

Choć liezba żydów - emigrantów 
wynosi najwyżej może z pó milio- 
na, tworzą silniejszy i więcej się 
objawiający faktor w  społeczeń 
stwie amerykańskiem, aniżeli inne 
milionami „per imigracye. Chę- 
tnie ustępując przed naciskiem ma- 
szyny wolności, przed wszystkiemi 
imigrantami, starają się wyzućsię 
właściwego sposobu życia i zlać się 
z amerykanizmem. Dla tego są u- 
lubieni a osiedlenie ich jest w o- 
czach praktycznego Amerykanina 
jeszcze pożądanem. -Jak atoli pó- 
źniej będzie przy wzrastaniu eml- 
gracyi 1 wzmagającej się konkuren- 
cyi, trudno obeenie powiedzieć. 

Religijny węzeł, chociaż tutaj 
bardzo luźny, e i tutaj, jak i za- 
zwyczaj, nitką badania historyi. Ten 
zaprowadza nas do prepa trzech 
peryodów, które widocznie w życiu 
tutejszej żydowskiej dyospory się 
uwydatniają: 

a) Sephardyczny czyli portugal- 
ski peryod. 

b) Peryod przejścia , niepewnej 
formy. 

e) Peryod reformy. 

Ten podział peryodów, którego 
słuszność z następującego się oka- 
że, przypada mniej więcej w tym 
samym czasie, co i trzy peryody 
historycznego rozwoju unii amery- 
kańskiej od czasów kolonialnych, 
rewolucyjnych i emancypacy! mu- 
rzynów. 


Pierwszymi żydowskimi osadni- 
kami i pionierami żydostwa w A- 
meryce byli sephardyczni czyli por- 
tugalscy żydzi. Przybyli około ro- 
ku 1497 zaraz po odkryciu Brazy- 
lii i zajęciu tego kraju przez koro- 
nę portugalską w nadziei, że spo- 
kojnie będą mogli wyznawać wiarę 
ich ojeów, której się jako Marani, 

ozornie wyrzekli. Juan II, który 

ynajmniej nie był nieprzyjacielem 
żydów, jednakowoż krótki tylko 
czas pozostawił ich w pokoju, i 
zamknął im kraj na nowo za nale- 

niem Hiszpanii. PY podo 
R krwawe wypadki jak w Hisz 
panii; nieszczęśliwi nie widzieli in- 
nego ratunku jak chrzest. Niektó- 
rzy z nich skorzystali z czasowo u- 
dzielonego pozwoleństwa emigracyi, 
inni zostali gwałtem, jako  łago- 
dniejszy środek na nich zawieszo- 
nego „autodafć” transportowani do 
Brazylii, gdzie pod oczami nieludz- 
kiego gubernatora, który każde ich 
kroki podejrzywał, smutne prowa- 
dzili życie. I w miastach Mexico, 
Lima i Cartagenia żyli liczni żydzi 
w podobnych stósunkach. Miasto 
Mexico obchodziło Wielkanoc roku 
1554 ze solennnem spaleniem ży- 
dów, przyczem 80 nieszczęśliwych 
Maranów wyzionęło ducha. 

Promień nadziei zabłysnął dla 
brazyliańskich żydów, gdy w r. 
1624 Hollandczycy zajęli Brazylią. 
Żydzi pomagali im o ile możności, 
jako i też znakomite wyświadczyli 
usługi zachodnio - indyjskiej kom- 
anii przez ich czynność handlową. 
ząd bollaniski nigdy im tego nie 
zapomniał. Szczegółowo zajął się 
w Brazylii nimi gubernator br. Jan 
Maurycy z Nassawy. W rozporzą- 
dzeniu Stanów Jen. datowanem z r. 
1645 czytamy: Wszystkie osoby, 
dobra i prawa żydowskiej narodo- 
wości stoją pod szczegółową naszą 
opieką i to zpowodu odwagi i wier- 
ności, jaką nam każdego czasu o- 
kazała. 

Pod takiemi warunkami powo- 
dziło się żydom dość pomyślnie. 
Gmina w Recife rozpoczęła w r. 
1636 żywą korespondencyę z rabi- 
nem okaim Sabathai w Saloni- 
chi pod względem niektórych kwe- 
styi, odnoszących się do rytów w 
dniach kalendarnych i świątecznych, 
które w tej części ziemi dozna 
niektórych zmian. W sześć lat 
źniej gmina ta, licząc do 500 fa- 
milii postanowiła sprowadzić rabi- 


czuł wojnę. 


— Za mną bracia tylko żwawo, a po- 


bijemy, — 


Ruszali drogą pomiędzy mogiły. Ziemia 
tętni, wędzidła dzwonią i broń brzęczy, kurz 


się wzbija i wiatr burczy, 


W ernyhora wdrapał się na najwyższą 
mogiłę, stanął i patrzy; czyste pole do Bohu 
pochyło ścieka; rzeka jak lawa srebrna sunie 
szerokim korytem, Na przodzie za wodą oko- 
Batów, pamiętny 
porażką Hetmana Kalinowskiego, Tu złej 
wiary Chmielnicki przelał krew Lacką, krew 
bratnią. Od Batowa trochę w prawo bieleje 
Hudpik domami bezładnie rozrzuconemi mię- 
dzy wianki sadów, poniżej sterczą skały i ma- 
jaczeją zarośle wysep Bohowych; dalej część 
Skibiniec maluje się nad rzeką, resztę las so- 
snowy zakrył; przed laskiem Pohórka kołem 
z uboczy się rozłożyła, od niej otwarte pole 
aż do samej Sobolówki; w lewo Batowa Boh 


py się wznoszą a za niemi 


czystem i szerokiem korytem 


się ku północnemu zachodowi; za rzeką zary- 
sował się Ładyżyn z drewnianym kościołem z 
białym dworem; przed Ładyżynem od półno- 
cy Sob niesie swoje wody na pastwę ojcu 
Bohowi, a ztamtąd ku futorzańskiej dębinie, 
ku sadom futorzańskim, ani lasku, ani krzacz- 
ka, ani rudy, ani parowu; przemknąwszy za 
ten obręb, jeszcze widać mnogie sioła, wzgór- 
ki, lasy i wody, z najwyższej mogiły daleko 
wzrokiem można hasać, a dalej jeszcze myślą 


pohulać, 


Przed samym Hubnikiem nieprzeliczona 
mnogość hajdamaków; w prawo sinieją Koza- 
cy Gonty, w lewo ciemnieją Żeleźniaka Za- 


aby ciągle_się znosił i wiedział o ruchu dwóch  nozdrzesię roztworzyły, zaiskrzyły się oczy, po- j porożce, Ale już za rzeką po okopach snu- 


<o a 


nów a wybór jej padł na dwóctk 
uczonych, Mojżesza, Rafaela de 
Aguilar i Izaaka Aboaba z Amster- 
damu, którzy też przybyłi. Do nich 
przyłączyło się 600 osób z Antwer- 
p i innych miast w Hollandyi. 

ak powstały szybko po sobie je- 
szeze inne gminy w Brazylii, któ- 
re się cieszyły z wybornego dobro- 
bytu. 

Stan rzeczy zmienił się atoli, gdy 
Portugalia znów zajęła kraj i w r. 
1654  Hollandczyków ostatecznie 
wygnała. Żydzi stawiali silny o- 
pór i byli wiernymi Hollandyi, Nie- 
jaki Pinso umarł śmiercią bohater- 
ską podczas oblężenia miasta Recife, 
a inny, niejaki Cohen, dostarczał 
Holłandczykombroni i żywności. 
Lecz szczęście wojny się zmieniło, 
a zydzi, których w samem Recife 
było do 5000, musieli znów schwy- 
cić za laskę Ahaswera. 

Wielu z nich, pomiędzy nimi 
wspominany rabbin Aboab, powró- 
ciło w 300 okrętach do Amsterda- 
mu, iani osiedlili się w różnych 
częściach Ameryki, w Curacao, na 
wyspie Jamaica, w Cayenne i Sa- 
rinam. O losie tych pojedynczych 
osad pomówimy po krótce. 

W. Cayenne byli żydzi pod zwierz- 
chnietwem hollands kiom przez nie- 
jaki czas bardzoszczęśliwymi. Kom- 
pania zachodnio - indyjska udzieli- 
ła aktem z dnia 12 września, 1869 
r. żydowi Davidowi Cohen Nosii 
jego towarzyszom nieograniczone 
pełnomocnictwo do założenia kolo- 
vii, która wnet przez przybyszów 
z Livorno znacznie wzrosła, lecz 


"której także wnet koniec położyła 


wojna, która wybuchła pomiędzy 
Portugalią i Francyą. Ostatni zwy- 
ciężyli w r. 1664, i ponieważ F'rau- 
cuzi nie cierpieli żydów w swych 
koloniach i się okrutnie z nimi ob- 
chodzili, żydzi wyemigrowali uda- 
jąc się do Surinam. 

Tutaj stale SĘ osiedlili Anglicy 
Ex lordem Willoughby. Charter 

arola II nadał żydom dużo przy- 
wilejów i postawił w równi z An- 
glikami. Po upływie 3 lat znajdo- 
wało się w Surinam 40 do 50 przez 
Izraelitów zamieszkanych plantacyi. 
Gdy w r. 1657 Surinam przeszedł 
w posiadanie Hollandczyków, wiele 
żydowskich familii wraz z Angli- 
kami opuściło kraj i udało się do 
wyspy Jamaica, gdzie pomyślnie 
się zajęli uprawą trzciny cukrowej 
i znacznego się dorobili dobroby- 
tu. Przez to wzbudzili nienawiść 
chrześciańskiej ludności, która kil- 
kakrotnie prosiła króla» Williama 
III, aby skrócił przywileje żydów, 
czego tenże atoli nie uczynił. Tam 
działał także przez swe pisma zna- 
ny Daniel Israel Lopez Laguna. 
Ci, którzy pozostali w Surinam, za- 
chowali wierność  hollandzkiemu 
rządowi i brali pilny udział w li- 
cznych potyczkach przeciw Fran- 
cuzom. Wspominamy tylko o Pin- 
tos; da Fonseras, Arias, Naas, de 
Britto i d'Avilar. Siedmdziesięcio- 
letni David Nas znalazł śmierć bo- 


haterską na polu bitwy w r. 1743, 
w 35 kampanii przeciw Francu- 
zom. 


Szczególne widowisko w bistoryi 
kolonizacyi tworzy Żydowska Sa- 
vannab, jak nazywano główną o- 
sadę żydów położoną § mil od Ma 
racaibo morza. Była to czysto re- 
publikańska gmina w małych roz- 
miarach, utrzymująca przyjazne stó- 
sunki z sąsiedniemi chrześciańskie- 
mi gminami, z któremi zawarła 
przymierze zaczepno - odporne. Pod 
względem duchowym stali jej człon- 
kowie bardzo wysoko; jednym z ich 
duchowych kierowników był rabbin 
David Pardo, znany przez swe li- 
ezne komentarze „Szoszanim le Da- 
vid.” Na końcu 17 stulecia przy- 
byli także narzę A żydzi, którzy 
się przyłączyli do Portugalczyków 
i wnet takiego nabrali wykształce- 
nia i nabyli poważania, jak i tam- 
ci. Bliższe szczegóły o tem dzi- 
wnem utworzeniu gminy zawiera 
pismo wydane w r. 1784 przez por- 
tugalskie stowarzyszenie Parama 
ribo „Essai historique sur la Colo- 
nie de Surinam ayec la histoire 
juive et allemande.” Obszerne przy- 
wileje, jakie żydzi w Surynamie 
posiadali, ustały z rokiem 1835, od 
którego czasu cieszyli się tylko ta- 
kiemi prawami, jakie i chrześciań- 
scy ich współobywatele posiadali. 

W Curacoa nareszcie, która to 
była nasamprzód es Te pó- 
źniej zaś portugalską kolonią, ży- 
dzi dawniej już byli zasiedzieli i 
doznawali wciąż poparcia przez za- 
chodnio - indyjską kompanię. Na 
początku ośmnastego stulecia wy- 
budowano nasamprzód jednę bóż- 
nicę i wnet potem drugą. Ks ży. 
dów udała się w r. 1694 do Rhode 
Island i osiedliła się w Newport, 
o czem poniżej pomówimy. 


RZE 

Portugalscy żydowie byli i w te- 
raźniejszych Stanach Zjednoczonych 
pierwszymi osadnikami, nim je- 
szcze myślano o rzeczypospolitej 
północno - amerykańskiej. Była to 
część tych, którzy w r. 1654 wye- 
migrowali z Brazylii; było ich 27, 
którzy w okręcie ''Santa Catarina” 
od dowództwem kapitana Jacques'a 
de la Motthe popłynęli do Nowego 
Amsterdamu, dzisiejszego Nowego 
Yorku i tam oczekiwali wybawie- 
nia z ich cierpień. Jakże się atoli 


nieszczęśliwi ci omylili. Ponieważ 
nie mogli zapłacić kapitanowi za 
przewóz, zatrzymano przy ich przy: 
byciu ich pakuvki i sprzedawano 
takowe na aukcyi. Tak się więc 
odbyła pierwsza imigracya żydów 
do północnej Ameryki. Akta pro- 
cesu tego, który się toczył dnia 16 
września, 1654 r. w ratuszu nowo- 
yorskim, istnieją jeszcze. 

, Nieprzyjazne takie przyjęcie mie- 
li przybysze zwłaszcza do zawdzię- 
czenia w koloniach panującemu du- 
chowi kast, z jakim te w przeciw- 
stawieniu do tolerancyi w Hollan- 
dyi i aby obronić własnych inte- 
resów, starali się zapobiedz wszel- 
kiej obcej konkurencyi. Tę intole- 
rancyą poznamy jeszcze później. 
Peter Stuyvesant, ówczesny hol- 
landzki guberator Nowego Amster- 
damu, zacięty kalwinista, był tego 
zdania i portapoma jak najsuro- 
wiej nawet z luteranami i kwakra 
mi. Doniósł swemu rządowi o przy- 
byciu żydów i prosił o pozwoleń 
stwo zabronienia im osiedlenia, aby 
nie nawiedzili Hollandyi jak jaka 
plaga. 

Stany Jeneralne (rząd Hollandyi) 
były atoli innego zdania pod tym 
względem, odrzuciły petycyę Stuy- 
vesanta „jako niezgadzającą się z 
prawami rozsądku i słuszności” i 
rozporządziły, że ma zezwolić na 
osiedłenie żydów i- nie stawiać im 
żadnych przeszkód. Żydzi mają 
mieszkać i prowadzić handel w ca- 
łej Nowej llolandyi; „jeżeli się bę- 
dą starali o chorych swej narodo- 
wości.” Stuyvesant nie mógł ich 
we gwałtem wykluczyć, lecz da- 
wał im poznać swe niezadowolenie 
przy każdej sposobności. Nie mo- 
gli nabywać własności realnej, i na- 
wet nie wolno im było posiadać 
własnego cmentarza, aż dopiero 
śmierć Izraelity w rok po przyby- 
ciu żydów okazała konieczność te- 

o. Lecz dopiero w r. 1681 znaj- 

uje się cmentarz na rogu Madison 
i Olive ulic, przy tak zwanym 
King's Highway, który w r. 1729 
po ostatecznem ustaleniu pierwszej 
gminy został nabyty i rozszerzony. 

Żyd, Abraham de la Simon, zo- 
stał za przestępstwo przeciw roz- 
porządzenin niedzielnemu skazany 
na zapłacenie 600 guldenów i u- 
tracił prawo do handlowania. Dwóch 
żydów wydalono z obrębu miasta, 
gdyż nie chcieli pełnić słażby stra- 
ży obywatelskiej i woleli się raczej 
okupić — wskutek tego powstał 
spór pomiędzy rządem kolonialnym 
i Jeneralnemi Stanami. Nim wy- 
padek ten zaszedł, spisano proto- 
kół, przez który Stuyvesant i rada 
miejska starali się uniewinnić, Pro- 
tokół ten brzmiał: Po naradzeniu 
się kapitanów i oficerów wojsko- 
wych z jeneralnym dyrektorem, 
czy żydzi tu zamieszkali mają być 
pociągnięci do wojskowej straży 
obrony obywatelskiej, uchwalono i 
postanowiono: Po pierwsze, odraza 
i nieprzychylność kompanii woj- 
skowych, aby mieć styczność z tym 
narodem i pełnić z nim razem 
służbę w tej samej strażnicy, i po 
drugie, ponieważ ten naród niemo- 
że być przyłączonym do obywate- 
li, za niewypełnianie obowiązków 
wojskowych i straży obywatelskiej 
ani w sławnem mieście Amsterda- 
mie, ani też gdzieindziej w Nider- 
landach, o ile wiemy, i narodowi 
temu dla tego wykluczenia nakła- 
da się podatek — uchwalono przez 
dyrektora jeneralnego i radę, aby 
zapobiedz dalszym  nieprzyjemno- 
ściom, że powyższy naród, odno- 
śnie do zwyczaju w słynnem mie- 
ście Amsterdamie, ma być wolny 
od służby wojskowej i straży pod 
warunkiem, że każda męzka osoba 
licząca więcej jak lat 16 i nie li- 
cząca lat 60 za to uwolnienie ma 
do głównej kasy poborczej zapła- 
cić miesięcznie 65 stivers ($1.20 e. 
w złocie). Dane 28 sierpnia 1654 
w Nowym Amsterdamie, Nowych 
Niderlandach. (O. d. n.) 


I zawsze to samo. 

Ze St. Louis, Mo., donoszą 24 
maja: Pociąg pasażerski Missouri 
Pacific kolei, pędzący na zachód, 
został dzisiaj wieczorem 30 mil na 
zachód od St. Louis zatrzyman 
przez 6 rabusiów i obrabowany. U- 
rzędnicy powiadają, że rabusie zde- 
byli $5000, chociaż suma jest może 
cokolwiek większą. 

Pociąg, który ze St. Louis wy- 
jechał o godzinie 8:40 przybył do 
Pacifie Station o czasie należytym. 
Tu, jak później się dowiedziano, 
wszedł jakiś człowiek na wagon 
znajdujący się przed wagonem eks- 
presowym. Po za Pacific Station 
człowiek ten wskrabał się przez tak 
zwany „tender” do lokomotywy, 

ogroził maszyniście rewolwerem i 
Ah mu zatrzymać pociąg. To się 
stało, a wtónczas przybyło pięciu 
towarzyszy rabusia na pociąg; ci 
natychmiast rozsadzili drzwi wago- 
nu ekspresowego za pomocą dyna- 
mitu. ie byli zamaskowanymi. 
Zdobyli $2500 gotówką i paczkę 
mającą wartość $3090, p ka- 
zali maszyniście, aby pędził naprzód 
z jak największą szybkością. Do 
wagonów pasażerskich nie weszli. 
Na pociągu znajdował się skarbnik 
i gubernator stanu, który natych- 
miast wydał odezwę, ofiarując $300 
nagrody za schwycenie każdego po- 
jedynczego rabusia. 


ją się ludzie, Nekrasa wybiegł za mogiłę, ski- 


nął ręką i pierwsza sotnia Kozaków Głęboc- 


kiego rozpierzchła się w lewo i w prawo, a 


kreśląc zygzaki i esy, w kłus naprzód postę- 
powała; Biłowus przed nią na  kasztanie się 
wywija. Dwie sotnie w linię się rozwinęły i 
szły wolnym stepem za barcownikami; Ne- 
kra a prz d nimi jechał. 

Niebo było czyste, słońce jasne, w tem 
nagle z przeciwnych sobie stron dwie chmur- 
ki nadbiegły, sparły się z sobą i kroplisty 
deszcz zaczął rosić, jakby łzy nieba nad nie- 
delą ludzką, Gonta i Żeleźniak rozpuścli rój 


harcowników i sami jazdą naprzód idą, za 
nimi chłopstwo kupami bezładnie bieży, wyje 
i krzyczy jak trzoda wilków, jak  czereda 
djabłów. 

Pukają z rusznic; choć zwolna, ale cofa- 
ją się harcownicy Nekrasy, i sam Atamaa w 
miejscu się zatrzymał. Hajdamacy kłusem 
pod wzgórze biegą, spisy płotem ku ziemi 
się schyliły, a przywódce mieczów dobyli, 
Gonta ze swoimi naprzód sadzi. 

Nekrasa spojrzał w prawo: widzi jak z 
futorów długim sznurem wysuwają się czer- 
woni Kozacy Jełowiekiego; spojrzał w lewo: 
kawalerya narodowa galopuje pole, proporce 
Towarzyszy już minęły Pohorkę, a równają 
się ze Skarbnicką brzeziną, posłał Kozaka w 
tył do Komoraika, 

Hajdamacy się zatrzymali, a chłopstwo, 
poczęło uciekać ku Bohowi, Nekrasa wydobył 
szablę, 

— W dół spisy! Sława Bihu! 

Z kopyta w cwał pomknął, Kozacy Gk- 
bockiego duszę wypierają z koni, łamią, wy- 
wracąją szeregi Kozaków Potockiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


płynie i gnie 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


„O powodach upadku Kachanowa 
piszą z Litwy do ,,Dzien. Pozn.” 
Kachanow, jak wszyscy jego ro- 
dacy, lubił pieniądze i ładne ko- 
biety. Za pomocą tych dwóch sprę- 
żyn trafiało się do łaski i prote- 
kcyi dygnitarza wileńskiego. 
_ Żony urzędników wyrabiały mę- 
żom swym różne synekury i prze- 
prowadzały różne sprawy za zna 
czny haracz. Największą i najgło- 
śniejszą rolę niejaka tak zwana 
Samojłowa. Samojłow, urzędnik do 
osobnych zleceń . w biurze jenerał- 
gubernatora, człek przedsiębiorczy, 
nie posiadając żony, zaopatrzył się 
w przyjaciółkę, którą osłoniwszy 
swem nazwiskiem, wprowadził do 
towarzystwa i przedstawił Kacha- 
nowi. Wkrótce p. Samojłowa za- 
jaśniała na horyzoncie wileńskim 


jako najserdeczniejsza przyjaciółka |. 


jenerał-gubernatora. Urzędnicy za- 
częli jej się nizko kłaniać, a do 
stóp jej sypały się prośby z tęczo- 
wemi asygnatami. Pan Samojłow 
zacierał z radości ręce. Interes 
szedł świetnie i dawał zyski ogro- 
mne. Nie mniej zadowolony był 
Kachanow. Zacną tę spółkę zgu- 
biła własna chciwość i pewność 
bezkarności. 

„Rzecz tak się miała: Zwierzy- 
niec, prześliczny kawał ziemi po- 
wittgensteinowskiej, pod samem 
Wilnem leżący, nabył od księcia 
niejaki p. Berg i chcąc podnieść 
wartość majątku, starał się gwał- 
townie ziemię tę wcielić do mia- 
sta, o którą się ona opierała. Wów- 
czas bowiem grunta mógłby roz- 
pareelować wygodnie, gdyż place 
miejskie i katolicy mają jeszcze 
prawo nabywać. — Jako przedmie- 
ście Wilna Zwierzyniec podwoił 
się w cenie olbrzymio. Pan Berg 
rozpoczął pertraktacye z magistra- 
tem—lecz nic nie wskórawszy, od- 
dał się w opiekę pani Samojłow, 
która go zapewniła, że interes da 
się zrobić, jeżeli p. Berg złoży na 
jej ręce 30 tysięcy rubli. 

Ponieważ p. Berg sumy tej w 
danej chwili nie posiadał, przeto 
kę a się targi, których rezul- 
tatem było zgodzenie się p. Sa- 
mojłowej na wystawienie przez iv- 
teresanta weksli na wyżej rzeczoną 
sumę z warunkiem zwrócenia ich 
Bergowi, jeśli sprawa nie dojdzie 
do skutku. 

Kachanow począł naciskać za- 
rząd miejski, atoli ten pozostał nie- 
wzruszony i Zwierzyńca do miasta 
nie przyłączył. Wówczas Berg u- 
pomniał się o swoje weksle. Sa- 
mojłowa mn jednak tego odmówi- 
ła i zażądała wypłaty—a gdy Berg 
odmówił—wytoczyła mu proces są- 
dowy. Nazwisko jenerał guberna- 
tora wmieszane w ten interes da- 
wało bezpieczną gwarancyą.—Berg 
zostałby niewątpliwie ograbiony, 
gdyby w sprawę tę nie wszedł hr. 

orwin Milewski, poddany aastry- 
acki— posiadający tu znaczne do- 
bra. iejednokrotnie miewał on 
głośne, tak polityczne, jak osobi- 
ste zatargi z Kachanowem, znał 
nizką jego moralną wartość i no- 
tował wszystkie kompromitujące go 
fakta. Kilkakrotnie jenerał-guber- 
nator starał się usunąć Milewskie- 
go z kraju jako „niebezpieczną o- 
sobistość polską”—atoli starania te 
były daremne. Hrabia Milewski, 
nie schodząc z legalnej drogi, wal- 
czył z Kachanowem zwycięzko, sta- 
rając się tylko zdeKAKOWaĆ go w 
oczach rządu. Sprawa Berga uła- 
twiła mu to zadanie. Za pośredni- 
ctwem ambasadora austryackiego 
w Petersburgu wszystkie matactwa 
jenerał-gubernatora wileńskiego zo- 
stały ujawnione. Rezultatem zaś 
tego była dymisya Kachanowa i 
naznaczenie na jego miejsce Orżew- 
skiego. — Rzekoma Samojłowa ulo- 
tniła się wkrótce, a Samojłowi ka- 
zano wyjechać w głąb Rosyi. Kil- 
ku innych urzędników, kreatur Ka- 
chanowa, znikło też z horyzontu, 
a inni podać się musieli do dy- 
misyi. 


— Z Podlasia donoszą, iż w tych 
dniach z wiosek Prochanki, Kor- 
czówka i Olszanki, w pow. kon- 
stantynowskim, wywieziono do gu- 
bernii chersońskiej 11 Unitów za 
to jedynie, że posiadali różańce i 
modlili się na nich. 


— Emigracya włościan. Jak do- 
nosi „Dziennik Warsz.”, w guber- 
nii łomżyńskiej rozpoczął się znów 
ruch emigracyjny do Ameryki. W 
marcu wyemigrowały 44 osoby, z 
tych 29 z powiatu mazowieckiego, 
pozostali zaś z powiatu kolneńskie- 

o. W liczbie emigrantów znajdu- 
je się jedna dziewczyna, reszta zaś 
mężczyzni w wieku od 17 do 40 
lat. Z powiatu mazowieckiego wy- 
emigrowało 12 ludzi familijnych, 
którzy pozostawili w kraju żony i 
dzieci. W gubernii suwalskiej e- 
migracya jest również na dobie. 
Wedle informacyi tego pisma, w 
tych dniach mieszkańcy gminy 

zczebro- Olszańskiej powiatu au- 
gnstowskiego, włościanie: Wincen- 
ty Suchocki, Jan Kaliński, Feliks 
Skiba i Ignacy Szczestny, mając 
zamiar wyjechać do Ameryki, prze- 
szli potajemnie granicę pruską, w 
pobliżu wsi Turowa, gdzie znaleźli 
furmankę, którą wynajęli na dal- 
szą podróż. W nocy przejeżdżając 
przez wieś Zaniak, emigranci ze- 
tknęli się z żołnierzem pruskim 
straży pogranicznej, który kazał im 
stanąć. Gdy włościanie się nie za- 
stosowali do jego rozkazu, żołnierz 
strzelił z karabina i zabił Win- 
centego Suchockiego. Pozosta!i wy- 
chodźcy zbiegli. Pogrzeb Sucho- 
ckiego odbył się we wsi Zaniak, 
w obecności rodziców zabitego i 
sołtysa tej wsi, z której pochodził. 


— „Warsz. Dniew.” No. 103 rb. 
ogłasza następujące „zmiany w za- 
rządzie spraw duchownych wyznań 
zagranicznych” w Królestwie Pol- 
skim: 

W dyecezyi lubelskiej i-podla- 
skiej: ks. Jan Krzewski, wikary- 
usz parafii Skrzeszów, mianowany 
administratorem parafii Huszlew; 
ks. Stefan Obłoza, usunięty od o. 
bowiązków administratora parafii 
Huszlew, — administratorem parafii 
Stoczek; ks. Tomasz Słonecki, u- 
wolniony od obowiązków admin. 
par. Oszazów, — wikharyuszem par. 
Garbów; ks. Wacław Chojecki, u- 
sunięty od obowiązków wikar. pa- 
rafii Przesmyki, _wikaryuszem pa- 
rafii Skrzeszów; ks. Marcin Grzy- 
mała, —administratorem par. Prze- 
smyki itd. “° Wszystkie te zmiany 
zaszły w dyecezyi podlaskiej, wsku- 
tek rozkazu jenerał-gubernatora war- 
szawskiego. On kazał uwolnić”, 
„usunąć” i degradować administra 
torów parafii, na wikaryuszów, lub 
Bok na inne parafie. W 
Przesmykach zarządzał parafią ks. 
Rozwadowski; parafianie (!) denun- 
cyonowali go (w r. p.), że spowia- 
dał unitów i za to był „usunięty” 
z probostwa. Wikaryusz jego, ks. 
Chojecki zganił parafian za szpie- 
gostwo i denuncyacyą; został tak- 
że denucyonowany przez owieczki 
i także „usunięty? na kilka mie» 
sięcy od kapłańskich obowiązków, 
suspendowany przez jen, guberna» 


DARMO! 


DARMO! 


WIELKA EKSKURSYA 


DARMO! 


w Niedzielę, dnia 4 czerwea o godz. 1:30 po południu, 
od Union dworca, Canal i Adams ul. via Chicago, Milwaukee i St. Paul ko- 
leją do pięknej poddywizyi przy Central Avenue stacyi, dwie mile wewnątrz 
$ granic miasta. 
Posiadłość miejska po cenie odległych przedmieściowych lot. 


Ceny $300 i wyżej. $25 do $50 gotówką, reszta po $5 
i więcej w miesięcznych wypłatach. Tytuł dosko . Abstrakt 
darmo z każdą lotą. Domy budowane na łatwe pr ea wypłaty. 
Przybywajcie szybko i wybierajcie dobrze jednę lub więcej z tych lot. 
Te poddywizye są położone na sekcyjnej limi ulicznej F'ullerton, 


Central i Grand Ave's, 6 i pół mili od ratusza, w 27 


wardzie, o 30 


minut drogi i w środku zaludnionego sąsiedztwa z szerokiemi ulicami 


szkołą, kościołem, składami i 


Dwiema wielkiemi fabrykami. 


Jedna już jest w ruchu, a drugą, w której dostanie zatrudnienie 


300 do 500 ludzi się budnje. 


Metropolitan wzniosła kolej, która się obecnie buduje, będzie do- 


chodziła do tej własności. Podwórce towarowe 
kolei znajdują się tuż przy tej subd 
tej samej kolei zostaną w pobliżu z 
Jest to wielka sposobność do nabycia własnego 


Milwaukee i St. Paul 


zez a wielkie fabryki wagonowe 


udowane. 
ogniska, dogodną 


przy mieście, za małym kosztem, pod łatwemi warunkami i w pobliżu 


miejsca gdzie można dostać pracę, wartość wnet się 


podwyższy. Dobry 


to obecnie czas do kupowania i otrzymania całej korzyści z podwyższe- 


nia cen w tym sezonie. 


Przybądźcie na wielką bezpłatn 


się tej szybko wzrastającej osadzie, 


po łatwych warunkach. Pociąg op 


1:30 w Niedzielę 4 czerwca. 


ą ekskursyę w niedzielę i przypatrzcie 
gdzie obecnie można AE wać i 
uszcza Union dworzec o godzinie 


Bezpłatne bilety, plany, mapy i cyrkularze znajdują się w naszem biórze. 


Rooms 57 — 8 — 


SCHWARTZ % REHFELD, 162 Washington Str., 
») 


E. M. Dyniewicz & Co. 
Jeneralni agenci. 
532 Noble Street 


(Nov18) 


sew 


Nasza cena $11.50. cena zegarmistrzów $30.00. 


NNG SWE s 


5) c. naprzód, to pi y.-1 m 
Żą:<ie mezki czy d AiR, 
nim za wielu się zgłosi. Adresujcie. 


uu piękny łańcuszek naj: owszej mody z 
a jusztlo uutychmiast, abyśmy 


Józef Mazurkiewicz, 
50 Sloan Street. 
Fr. Pokorny. 


„Żadnych kosztów dla Was. 


Jesteśmy starymi 
spuścić. z "ymi, na. których sią motua 
Przypatrzcie się temu złotemu 

Wysełamy te m qr bezpłatnie SE 
1 niepotrzebujecie nic cić, jeżeli ich nie 
pay) Żar A Gr nigdy 
zegarków, ech wam powiemy cz: 

zegarki są. Koperta jest zrobiona z 14 ke 
ratowego prawdziwego złota warstwą 
kompozycyi, która się przyczynia do tego, 
że zegarek ten jest o walą dłużej trwałem, 
niż zegarek 100 dolarowy, Werki fg praw- 
dziwemi amerykańskiemi SR w kłejno- 

INDERS AN 


z każdym zegarkiem, Je - 
peie jeden yoh BEC ae. pac to 
i przyszlijcie do nas wraz z waszem na-. 
zwiskiem i adresem poczty i ekspresu. P 

sełamy zegarek do zwł agenta ekspre- 
Bowego : e musi awe sl na to, abyście. 
rzyjrzeli się zegarkowi dosładn. e 
będa od was pieni DE wia 


rzyszlecie 
szcie cz 


zegarkiem. 
mogli wam posłuży 


THE RED STAR WATCH cv. OF CHICAGO, 


(inkorporowana 


(June 18) 


do ET 

AR M 0 ai E 
KAŻDE- 

GO i pró- 


> LL. bowania_ go. Najlepsza 4 oz. 
a J. C. Dueber koperta „„zwa- 
na stem windsilverine case.” 

2 Nie można rozróźnić od 
À srebra używanegodo pie- 
nig p Ar na 


zj 


pen „American 
renton“, 7mio klejno- 


towy; czysto-niklowy, 
kręcony z góry, szybki 
ruch, patentowy ,,esca- 
pement“ i skrzydło, 
starannie uregulowany, 
R zwa „=: lat. 
sprzedają go wszędzie 

812. ge" Kasza oferta, 
Wytnijcie to i przyślijcie 
do nas a poślemy wam zega- 
N rek ekspressem C. O. Dy z 
warunkiem, że możęcie go 

zbadać. Jeżeli będziecie zadowolnionymi, 
ularny $12 zegarek i takim, jakim go 
tawiamy, zapłaćcie agentowi naszą AE 
tani cenę i zatrzymajcie „  Gwaran- 
tujem: sig równa z każdym +, kiedy- 
kolwiek został sprzedanym za $12. Žwrócimy 
pennae każdego czssu, gdybyście nie byli za- 
owolnionymi. ielki katalog wysłany beze 


płatnie. . 


A. C. Roebuck Corporation, Minneapolis, Minn., 
fac.) Odnosimy się do jatlegowniwiąć Banku 


ar. w Minnesocie. Kapitał $75.000. 


tora! Miłych parafian otrzymał ks* 
Grzymała. Ks. Obłoza i ks. Sło- 
necki „usunięci również, jako po- 
dejrzani o spowiadanie unitów. 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZN AŃSKIE, 


Kronika szkół katolickich w Wiel. 
Księstwie Pozn. w obw. rej. Po- 
znańskim. Pensyonowani nauczy- 
ciele: Bruckner w* Nowem Polu 
w pow. babimojskim 31 marca; sta- 
le ustanowieni nauczyciele: Jordan 
z Małego Lubina w Księżu, Schil- 
la z Księża od 1 kwietnia w Dol- 
sku, Omieczyński z Kowalewa od 
1 maja w Strzyżewku, Mueller z 
Murowanej Gośliny od 1 czerwca 
w Szkaradowie, Marowski w Strzał- 
kowie. Poggel w Kiełpinie, Scholz- 
chen w Gorazdowie; z możnością 
odwołania, nauczyciele względnie 
kandydaci stanu nauczycielskiego: 
Mueller z Turkowa w Tarnowie w 
pow. Pozn. zachod., Huetter z Le- 
szna w Radniku od 16 kwietnia, 
Konik z Malinia w pow. Wielk. 
Strzeleck. od 1 lipca w Chlebowie, 
Hansdorf w Doruchowie, Kerp w 
Podrzewiu, Sekura w Połajewie, 
Held w Ostrorogu, Mispsl w Kur- 
charkach, Charoński w Kuźln, re- 
ktorem Pietrzyk nauczyciel główny 
w Środzie. W obw. rej. bydgow- 
skim, tymczasowo i odwołalnie 
zamianowani nauczyciele: Narzyń- 
ski z Grefratu w obw. rej. Dysel- 
dorfskim w Koninku w powiecie 
Wągr., Roggenbuk z Juńczewa w 
Łopiennie w pow. Wągr. od I ma- 
ja, Krueger z Drewna w Cotoniu 
w pow. Źmińsk., Rosołowski z Sza- 
dłowic w Murzynnie Wielkiem w 
pow. Innowrocławsk. od 1go czer- 
wca rb, 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE 


Z Chojnickiego. Przed 20 laty 
wyniósł się z wioski H. pewien o- 
bywatel do Ameryki, pozostawiw- 
szy sporo długów. Za oceanem p 
szczęściło się mu, zrobił majątek i 
przed kilku dniami odwiedził swych 
znajomych w H., lecz o zapłace- 
nin starych długów wcale nie ny- 
ślał, każąc się skarżyć. Spodzie- 
wał się, że przed skończeniem pro- 
cesu już dawno morze przepłynie. 
Tymczasem wierzyciele się pospie- 
szyli i nim się jegomość spostrzegł, 
komornik sądowy zagarnął mu pa- 
piery wartościowe z kuferka. 


— Równouprawnienie w szkołach 
w Prus. Zachod., pow. chełmiński. 
W Wałdowie 81 dzieci w szkole, 
56 katolickich, 25 ewangielickich, 
nauczyciel ewangielik. Religii u- 
czy przychodni nauczyciel, który 
słowa po polsku nie umie, a dzie- 
ci polskie. W szkole wisi portret 
Lutra, Pana Jezusa nie zawieszo- 
no. W Sarnowie dwie szkoły. W 
katolickiej 145 dzieci na jednego 
nauczyciela, w nowej ewangieli- 
ckiej, kosztem państwa, 22 dzieci. 
W Paparzynie 100 dzieci, na 70 
katolickich, nauczyciel ewangielik. 


— Skarszewy w Prus. Zachod. 
Dobra rycerskie Janin, dotychczas 
należące do księżnej Ogińskiej, zo- 
stały rozparcelowane pomiędzy 15 
właścicieli, przyczem kupującym za- 
siane zboże oddano bezpłatnie. 10 
nabywców zamierza już w tym ro- 
ku wystawić potrzebne budynki. 
Także a esy i oberżę połą- 
czoną z piekarnią mają zamiar po- 
stawić, 


| 


17 Quincy Street, opp. Post-Office, Chicago, Ills. 


Po ZEGARKI, ŁAŃCUSZKI, 
PIECZĘCIE I PRZYRZĄDY 
DRUKARSKIE piszcie do: 

Nalepinski M”nd. Co., 
441 NOBLE STREET, CHICAGO. 


Wspaniała rola dla farmerów. 


Niezmierne obsza wyborn 

Chippewa i Bsrron Powielacze, s = R 

„Piękne twarde drzewo bardzo cenne które ka- 

żdego czasn można sprzedać za gotówkę. Ku- 

puig k:żdego rodzaju drzewo w acie za 
£- * 


Cla: 
sconsin. % 


Gleba jest bogatą, a klimat wspaniałym. Grun- 
ta są położone w Robiiżu kolet S a ch i kw - 
tnecych miast, gdzie ci, którzy tak uczy- 
nić, mogą dos pracę w różnych fabrykach i 
młynach. Jeż.li sobie życzycie mieć dobra far- 
mp to piszcie po moje cyrkularze i mapy. Po- 
syłam także bezpłatnie moja książkę obejmuję- 
cą 20 stronic. tytułem „Wisconsin Farming” 
wszystkim którzy szukają gruntów. 


LJ diety odbowiada O w polskim ipno 
nabyć grunta położone jak najbliżej miast. 


K. ROSHOLT, 
Główne bióro: Eau Claire, Wis, 
-(22—25) 


— Nowa opłata, która od 5 b.. 
m. ma być pobierana w Silnie od. 
flisów, szyprów i wszelkich osób» 

o Wiśle płynących z Polski do 

ras, przestraszyła, jak pisze „Ga- 
zeta Toruńska”, w najwyżs sto- 
pniu wszystkich interesowanych lu- 
dzi i większą część mieszkańców 
Torunia. Po 10 marek od każde- 
go flisa i osoby na tratwie wje- 
żdżającej, to wyniesie często od je- 
dnej tratwy 100 marek! Równa się 
to prawie zakazowi spławu. Han- 
del drzewem bodaj czy będzie się 
mógł przy takiem obciążeniu cd- 
bywać. A tkwią w nim setki ty- 
sięcy, może i miliony marek. Ru- 
chu handlowego u nas w Toruniu 
coraz mniej. Pora handlu drze 
wem jest dla wielu ludzi i intere- 
sów jedyną porą zarobkowania i 
widoków na zarobek. To wszystko 
tak wysoka opłata zniszc”yć i wielu 
ludzi utrzymania pozbawić, wiele 
fortun i rodzin zniszczyć może. 

Co gorsza, to nikt nie ma prze- 
konania, iżby dawane za to środki 
ostróżności przeeiw cholerze uważa- 
ne być mogły za jaki taki ekwiwa- 
lent, wart ponoszonych ciężarów. 
Zeszłoroczne rewizye lekarskie na 
dworcu bywały w publiczności 
przedmiotem dowcipków. Ludzie 
pytają nadto, czy zaleca się koszta 
za środki ostrożności w interesie 
własnego kraju podejmowane itak 
niezmiernie daleko posuwane, skła- 
dać na obcych, o których nie ma 
wcale pewności, iż oni niebezpie- 
czeństwo z sobą niosą i nieść mogą. 
Podobno czynione bywają starania 
o zmianę. 


SZLĄZK. 


Królewska Huta. Dnia 28 kwie- 
tnia br. jako w pierwszą rocznicę 
śmierci odbyło się bardzo solenne 
nabożeństwo żałobne za d śp. 
Józefa Katrynioka, kapelana w 
Królewskiej Hucie, który w roku 
zeszłym w 30 roku życia swego 
ożegnał ten padoł płaczu. Para- 
ianie chcąc dać dowód miłości dla 
tego gorliwego kapłana, który był 
p” ziwym ojcem i przyjacielem 
ndu, postawili śp. ks. Józefowi 
staraniem kapłanów współbraci 
pomnik piękny, który Przewiel. ks. 
dziekan Michalski z Lipin w asy- 
stencyi księży kapelanów ks. Urba- 


na i ks, Flaschy, oraz w obecności 
innych kapłanów solennie wię- 
cił.  Przewielebny ks. Dziekan 


rzypomniał w pięknej przemowie 
udowi śp. ks. Józefa jako przyja- 
ciela ludu górnoszlązkiego — a lud 
bardzo licznie kościół zapełniający 
rzewne łzy wylewał i modlitwę 
posyłał do Tronu Bożego za duszę 
pasterza swego, który życie swoje 
położył za owieczki swoje. 


„= Na ulicy Węglanej bawiło 
się kilkoro dzieci na kupie kamieni. 
Kopa się przewaliła, a jeden kamień 
ugodził tak niebezpiecznie 5-letnie- 
go chłopczyka, iż nazajutrz żyć 
przestał. > 


—  Ravibórz. Niejaki Antoni 
Waleczko usiłował zeszłego tygo- 
dnia popełnić samobójstwo w okro- 
pny sposób. pryw i on sobie 
żyły u obu rąk, a kiedy śmierónie 
następowała tak szybko, jak sobie 
życzył, zadał sobie nożem dwie 5 
centymetrów długie rany w brzuch, 
tak że mu wnętrzności wyszły. W 
takim stanie znaleziono go i odsta- 
wiono do klasztoru Braci Miło- 
sierdzia. 


— W obwodzie re i Opol- 
skiej zosjdaje się 12 zl piar 
niających (Fortbildungsschulen) dla 


| |[|KOCAOGGÓA 


w, a mianowicie w Bytomiu, 
praa Ea Katowicach, Koziejszy1, 
Koźlu, Mysłowicach, Nysie, Opolu, 
Prudniku, Pszczynie, Raciborzu i 
Tarnowskich Górach. Do nich u- 
częszczało w ubiegłym roku 617 
uczniów. Szkół uzupełniających 
dla rzemieślników i szkół facho- 
wych jest w tymże obwodzie 50, 
w których bierze udział w nauce 
5507 REZ Takie "zyj i > 
siadają po jednym powiaty Lubli 
ieoi Śledki, Raciborski, Tarno- 
wieki i Zabrski, po dwa powiaty 
Kozielski, Niemodliński, Kluczbor- 
ski, Opolski, Pszczyński i W. 
Strzelecki; po trzy powiaty Gliwi- 
cki i Głubczycki, cztery Bytomski, 
Katowicki, Prudnicki i Rybnicki, 
pięć Grotkowski, a sześć powiat 
Nyski. 


— Racibórz.  „Lutaia górnoszią- 
zka!“ Pod tą nazwą zawiązało się 
w Raciborzu Towarzystwo, które 
sobie za cel obrało: uprawianie 
śpiewu polskiego, oczyszczanie mo- 
wy z naleciałości mów obcych i 
utworzenie szczero-polskiego przy- 


tuliska dla rodaków tudotąd przy- 
bywających lub przez Racibórz 
rzejeżdżających. Brak takiego 


owarzystwa dawał się tutaj od 
dawnego już czasu we znaki. To 
też wniosek, w poufnej pogadanki 
czasie postawiony, nader żywe zna- 
lazł poparcie; ze względu na ogólne 
życzenie natychmiast rzystąpiono 

o wyboru zarządu. W skład za- 
a wia wchodzą: Pp. Retzlaff, re- 
daktor, prezes; Spychalski, cukier- 
nik, wiceprezes; Trawinski, kupiec, 
sekretarz; Majer, werkmistrz, skar- 
bnik; Jankowski i Haszek, cukier- 
nicy, ławnicy. Do nowego Towa- 
rzystwa przystąpiło natychmiast 18 


członków. Przewielebny ksiądz kap. 
Flasza przyrzekł łaskawie rzyjąć 
redakcyą nad śpiewami. iepłon- 


ne są widoki, że nowo zawiązane 
Towarzystwo, mimo niemałych tru- 
dności, na jakie niewątpliwie na- 
potka, osięgnie celu PEES AAi 
Osobna komisya zajmie się wyko- 
naniem statutów. 


— Świętochlowice. O kanarka 
poróżnił się tu wedle „Oberschl. 
Volksztg.* pewien podmistrzy mu- 
larski z żoną wyrobnika. W po- 
wstałej ztąd bójce pochwycił ową 
kobietę i udusił, męża zaś, który 
poskoczył na pomoc, zbił niemiło- 
siernie. Zbrodniarza aresztowano. 


POD AUSTRYAKIEM. 
GALICYA. 


— W Krakowie obchód dnia 3 
zm. urządzony w 102 rocznicę u- 
chwalenia  wiekopomnej naszej 
Konstytucyi majowej, należał do 
E. „arie szych, wyg się kiedy- 

olwiek odbyły. Sala strzelecka 
pomieścić nie mogła zgromadzonej 
publiczności. Pomimo nie Swej 
pogody wiele osób stało na dworze, 
cisnąc się do okien i drzwi sali. 

Uroczystość zagaił dłuższem prze- 
mówieniem prof. Czesław Pienią- 
żek, wymownie kreśląc ostatnie 
dzieje polityczne wolnej Polski, 
przyczyny uaszego państwowego 
upadku i chwile, w których pouzę- 
ła się i narodziła wielka, brzemien- 
na w skutki ustawa. 

Część artystyczno-muzykalną wie- 
czorku rozpoczął występ młodziu- 
tkiej pianistki umyślnie ze Lwowa 
na obchód do Krakowa przybyłej 
p. Wandy Lickendorff, która nie 
zrównaną techniką gry swojej w 
szczery zachwyt wprawiła słucha- 
czy. Artystka — bo na miano to 
zasługuje w zupełności sympaty- 
czna konoertantka — odegrała z 
efektowną precyzyą kilka utworów 
Chopina 1 Lista. a zbyteczna chy- 
ba dodawać, że publiczność grzmi 
cemi oklaskami miłego gościa przyj- 
mowała. Niemniej gorąco witano 
zaszczytnie w mieście naszem zna- 
ną peackę p- Heumann, t która 
z miluchnym wdziękiem odśpiewała 
Karescha „Kolysankę“i „Mazurek“ 
Chopina, a nadto „Piosnkę* Że- 
ieńskiego — jak również p. Jana 
Brauna, który za odegranie na cy- 
trze ui oposii z polskich pieśni* 
1 rzewnych dumek na melodyonie 
zbierał zasłużone oklaski. W ózęści 
deklamacyjnej wieczorku poznać się 
dała panna Uderska i wygłosiła 

oprawnie  „„Noc Natchnienia“ 

ornela Ujejskiego, a zachęcona 
powodzeniem dodala Urbańskiego 
„Motylek«*, Znakomitą deklama. 
cyą wielkie wrażenie wywołał arty- 
sta teatru krakowskiego p. Jejde. 
Tak me utworów (,,Nie dajmy 
r A rhlickyʻego i nartowicza 
„Dwa dokumenty“), jak i umieję- 
tny sposób wygłoszenia podobał się 
niezmiernie. 

Na zakończenie jeszcze wzmian- 
ka o chórach. Tym razem dwa wy- 
stąpiły i oba dzieliły się szczerym 
sukcesem. Chór męzki pod kiero- 
wnictwem dyr. Barabasza koncer- 
towo wykonał wieniec chorałów i 
> era lskich w znakomitym 
układzie Galla. Publiczność w sk 
piaia i stojąc wysłuchała pieśni 

rogich sercu polskiemu. Koroną 
obchodu, jak zwykle, był występ 
znanego chóru włościan bierzanow- 
skich.  Frenetycznemi oklaskami 
witano śpiewaków w sukmanie. 
Wychowankowie wytrwałego praco- 
wnika na niwie ludowej, czcigo- 
dnego ks. Kufla odśpiewali cały 
szereg utworów polskich i ruskich, 
z których każdy wywoływał niemil- 
knące oklaski. 

Każdy szczegół obficie ułożonego 
Programu wykonano bardzo staran 
nie. Publiczność opuszczała salę z 
pokrzepieniem i otuchą w sercu. 


* Suchoty wyleczone. 
Rh zone nie praktykujący już, do- 
indyjskiego aei od pewnego Wschodnio- 
tza formuł 
roślinnego lekarstwa q a © saapęjriztwdć 
Fi a sadkół, żar: gzybkiego i stałego 
wszystkich delegliwości Ras, ię Cs. 1 
także pewno i zupełnie lecso a i płuc, które 
1 wszystkie dolegliwości ko zn zwie 
wszy się o jego cudownych, ję o.) 1 przekona- 
miotach w tysiącach ad sych -przy- 
s: przypadków, uznał 
jego obowiązkiem zaznajomić z "is et ayó 
cierpiących. Spodowany przez to 4 poai 
sprawiania ulgi cierpiącej ludzkości redni 
każdemu ktoby sobie tego życzył, Er ad) 
pie ten w języku niemieckim, trancnzkim lub. 
anglolskim i receptę wraz z zupełnemi prze- 
pisami, jak lekarstwo to przygotować iużywać. 
Przyślijcie list pocztą załączając znaczek po 
cztowy i podajcie „Gazetą Polską”, 
W. A. Noyes, 820 Power Block, 
Rochester, N. Y. 
(Jun 1) 
———E— 


Utonęli. 


Z Nowego Yorku donoszą 25-go 
maja, że w tak zwanym East River 
utonęło w pobliżu warsztatów okrę- 
towych (navy-yard) trzech chłopców 
z Brooklyna i to Fred MeGibney, 
liczący lat 14, Thomas O'Brien li 
pracy lat 9 i Th. Kiliski liczący 
dat 9. Oni w towarzystwie czterec 
innych chłopców usiłowali w łódce 
przepłynąć pomiędzy dwoma sta- 
tkami — tak zwanym „tug'iem” i 
innymi statkami kanałowymi, któ- 
ara ciągnął. Lina łącząca sta- 
n ciągnący drugie statki z nim 
PEEP a się w wodzie, lecz wła- 
od” łódka tędy płynęła, lina 
go łódk wyprężoną wskutek cze- 
Taai a Się wywróciła. Czterech 
Thi zam ar łopców zdołano ocalić, 
utonęło ~ danie wspomnianych 
dnie zabrał =. rane pa niezawo- 


WASHINGTON. 


"Washington, 24 maja. Na 
cześć infantki Eulalii urządziło 
dzisiaj grono dyplomatycznych za- 
stępców różnych krajów ucztę. Dy- 
plomaci nie przybyli w uniformie, 
lecz w toalecie wieczornej. 

O godzinie 10:20 infantka udała 
się ze swą świtą do budynku bry- 
tańskiego poselstwa, gdzie obcho- 
dzono 74letnią rocznicę urodzin 
angielskiej królowej Wiktoryi. Dwa- 
naście tylko osób brało udział w 
uczcie właściwej, podczas gdy 600 
innych gości ucztowało w innej 
sali. W hali dla tancerzy urządzo- 
no mały tron dla infantki. 

Jutro udaje się infantka do No- 
wego Yorku. 


Washington, 25 maja. Mi- 
nister finansów Carlisle polecił ko- 
lektorowi cła w porcie nowoyor- 
skim, aby ściśle przeprowadzał pra- 
wo odnoszące się do Chinczyków i 
kazał uwięzić i sądownie ukarać 
wszystkich robotników chinskich, 
którzy nie mogą udowodnić, że 
prawnie w Stanach Zjednoczonych 
się znajdują. 

Washington, 26 maja. Mi- 
nister stanu Gresham został dzisiaj 
uwiadomiony, że rząd włoski za- 
mierza swego dyplomatycznego za- 
stępcę wynieść do godności amba- 
sadora, którym niezawodnie będzie 
baron Fava. Poseł Stanów Zjedno- 
czonych w Włoszech zostanie na- 
turalnie także zamianowany amba- 
sadorem. 


AMERYKA. 


Nieszczęście kolejowe. 


Z Fort Madison., donoszą 21-go 
maja: Na Santa Fé kolei, dwie mi- 
le na zachód od New Boston o go- 
dzinie 12:30 zderzyła się lokomo- 
tywa pociągu towarowego z povią 
giem expressowym California kolei. 
Obydwa parowozy zostały potrza- 
skane, palacz Stephens z pociągu 
pasażerskiego został popalony na 
śmierć, a maszynista Andrew Smith 
niebezpiecznie pokaleczonym. Wy- 
darzyło się to przy skręcie nad 
głębokim parowem. Pociąg pasa- 
żerski miał prawo drogi. 


Wielki pożar. 


Z Salem, Mass., donoszą 24 ma- 
ja: Własność Atlanton garbarni 
w South Salem, Mass., która jest 
w posiadaniu braci Poor, i obej- 
muje 10 akrów, na których się 
znajdowały różne fabryki, zostały 
przeszłej nocy zniszczone przez po- 
żar. Część tylko budynków była 

rzez braci Poor używana jako gar- 

arnia; znajdowały się tam jeszcze 

trzy fabryki różnego rodzaju. Stra- 
ta ogólna wynosi $250,000; częścio- 
wo jest pokryta przez zabezpie 
czenie. 


Ułaskawienia, 


Springfield, III. 24 maja: 
Gubernator Altgeld zmienił karę 
trzech więźniów w Joliet i to: I- 
gnaca Habrylewicza, Jamesa Hynes 
i Józefa Dempsey. Habrylewicz zo- 
stał w wrześniu 1889 r. skazany na 
20 lat więzienia. Gubernator mnie- 
ma, że Habrylewicz działał w o- 
bronie własnego życia i że wyrok 
na pięć lat byłby wystarczającym. 
Hynes został w lutym 1890 za ra- 
bunek skazanym na sześć lat wię- 
zienia, które zostały zmienione na 
oztery lata i pół. TER został 
w czerwcu 1890 r. skazany za wła- 
manie się do domu na 13 lat wię- 
zienia. Liczył wtenczas lat 13; gu- 
bernator postanowił, że cztery lata 
więzienia dla niego wystarczą. 


Zderzenie kolejowe. 


Z Minneapolis donoszą 23 maja: 
Szczegółowy telegram donosi o 
zderzeniu dwóch pociągów na 
Northern Pacific kolei, lecz opie- 
wa zarazem, że nikt nie został za- 
bitym, chociaż wielu pasażerów i 
dużo członków służby kolejowej 

oniosło rany. Zderzył się pociąg 
lo. 8 z Fargo i Winnipeg z po- 
ciągiem towarowym w pobliżu 
miejscowości Wutab, sześć mil od 
Sauk Rapids. 


Wielki pożar. 


Z Belding, Mich., donoszą 23-g0 
maja: Dzisiaj rano powstał pożar 
i zniszczył 23 budynki: Obie stro- 
ny Main ulicy została zniszczona 
na przestrzeni jednego bloku. Przy- 
była stiaż z Lansiug, lecz obywa- 
tele miasta, którym pomagała silna 
ulewa byli już panami ognia. Stra- 
ta wynosi $150,000. 


Śnieg w Michiganie. 


Z Marquette, Mich., donoszą 24 
maja: W tym okręgu spadło dzi- 
siaj sześć do osiem cali Śniegu. 
Skorzystał z tego „klub łyżew śnie- 
żnych” z Negaunee, i miał nieza- 
wodnie po raz ostatni uciechę w 
teraźniejszym sezonie. 


Sędzia Lynch. 


Z Atlanta, Ga., donoszą 23 ma- 
ja: Ephraim Machler, który nieda- 
wno temu zamordował w brutalny 
sposób J. J. Browna znakomitego 
„businessmana” w NioLołs, Ga., 
jako i inny negier, który w tym 
samym czasie miał spór z Brownem 
zostali dzisiaj schwyceni. Urzędnicy 
chcieli ich odstawić do więzienia 
w Douglas, lecz zostali napadnięci 
przez tłum, który zbrodniarzy po- 
wiesił na jednem i tem samem 
drzewie i przedziurawił ich ciała 
kulami. 


Motarmorfoza, 


Wydarzyło się to w przeszłym 
tygodniu w balwiarni Harrap'a 

nyder, m iasakającego pod No. 
przy No 35 Wells ul., Chic. Szwajcar 
pewien nazywający się Johann Street 
przybył do zakładu powyżej wspo- 
mnianego i chciał być *ogolonym”. 
Dokładnie nie wiemy, ile stopni 
podawał ciepłomierz w dniu ponie- 
działkowym. Zdaje się, że w dniu 
tym panował upał, i nasz obywa- 
tel usnął snem spokojnych w krze- 
śle balwierza. Gdy się obudził 
| ecu „balwierzowi A AESA A PES ERS 
ecz niezmiernie się zadziwił, gdy 
golarz zażądał od niego jeszcze 20 
centów. Rie eat wytłómaczył mu co 
ma do zapłacenia, i to tak: Gole- 
nie, 150., strzyżenie włosów 350. 
przypalenie (singe) 356. shampoo, 
350.; farbowanie brwi 50e.: farbo. 
wanie wąsów 50.; farbowanie wło- 
sów $3.00 — Razem $5 90. 

Street obudziwsz się nie zrozu- 
miał naturalnie baiarze: lecz 
spojrzawszy w zwierciadło cofnął 
się. Czyżby to był on? Jego kę- 
dzierowate, blond włosy zniknęły, 
były przy głowie uciętemi, ale jaż 
nie „blond” bo czarnemi jak „kru- 
cze”, tak samo jego wąsy i jego 
brwi. Uciekł i nie zatrzymał si 
w biegu aż dopiero gdy przybieg 
do stacyi policyjnej na East Chica- 
go ave., gdzie opowiedział swoją 
przygodę. Snyder został ER 
nym „za przedstawienie fałszy- 
wych faktów”, 
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Nie udało się. 


Z St. Louis, Mo., donoszą 26-g0 
maja: W pobliżu Forest. Lawn, 
Ill., chciano obrabować pociąg Mo- 
bile i Ohio kolei na tak zwanej 
„Air Line”. Dwóch zamaskowa- 
nych ludzi wskoczyło na pociąg, 
gdy ten powoli się posuwał w po- 
bliżu Forest Lawn, i poleciło maszyni- 
ście nie zatrzymywać pociągu, póki 
nie dostanie rozkazu. Ludzie ci udali 
się następnie do wagonu pakunko: 
wego. Urzędnik znajdujący sę w wa- 
gonie tym miał tylko dwa dolary 
przy sobie; było to za mało dla 
rabusiów, którzy dlatego się chcie- 
li udać do wagonu ekspressowego, 
lecz po-łaniec ekspressowy nie otwo- 
rzył drzwi, chociaż rabusie prze- 
dziurawili drzwi tuzinem wystrza: 
łów. Konduktor tymczasem zatrzy- 
mał pociąg i zeskoczył z niego, a- 
by się udać po pomoc do naj- 
bliższej miejscowości. Rabusie strze- 
lali do niego, lecz chybili cel, co 
widząc zeskoczyli także z pociągu 
i zniknęli w poblizkim lesie. 


Fabrykacya deszczu. 


Z Wichita, Kansas, donoszą 26 
maja: Za wspólnem porozumieniem 
się burmistrzów miast Wellington, 
Winfield, Arkansas City, South 
Haven, Caldwell, Hutchinson 1 
Streaton odbyło się równoczesne 
strzelanie do nieba, na którem się 
ani jedna chmura nie znajdowała. 
Nie wiadomo czy z tego powodu 
Inb innego w okolicach, w których 
strzelano miano ulewę, jakiej nie 
było przez ośm miesięcy. Zebrano 
zewsząd największe armaty i mate- 
rye eksplozywne, jakich tylko by- 
ło można nabyć; oprócz tego zja- 
wiły się setki mężczyzn i chłopców 
uzbrojonych w karabiny i pistolety, 
któremi przez kilka godzin strzelali 
w powietrze. 

O godzinie 2-giej rozpoczęła się 
ulewa trwająca całą godzinę. Wi- 
doki na plon w ośmiu powiatach, 
w których deszcz spadł polepszyły 


się znacznie. 


Przybycie Eulalii. 


Z Nowego Yorku donoszą 25-g0 
maja: Specyalny pociąg infantki 
Ealalii przywiózł ją z Washiogto- 
nu do Jersey City o godzinie 3.ciej. 
Ztąd udała się w parowcu Slocum 
do 34tej ulicy w Nowym Yorku, 
zkąd w powozie pojechała do ho- 
telu Savoy. Towarzyszył jej mąż 
jej książe Antonio, jen. Porter i 
komandor Davis. W drugim powo- 
zie znajdowała się markiza Hermosa, 
książe Tamames, jen. Barnum i 
kontroler Myers. W trzecim zaś 
siedzieli Whitelaw Reid, Jos. J. 
O'Donahnue i Dəm Pedro, sekretarz 
infantki. Inni dostojnicy znajdo- 
wali się w następnych _powozach. 
Na czele powozów znajdowało się 
15 konnych policyantów. W hotelu 
przyjął ją burmistrz miasta New 

ork. 


Srebrny jubileusz biskupi. 


Na cześć srebrnego jubileuszu 
biskupa MeCloskey odbyła się dnia 
23-g0 maja w katedrze w Louis- 
ville, Ky., cicha msza pontyfikalna 
odprawiona przez jubilata, przy 
której to sposobności asystowali 
biskupi Ryan z Alton, Ill., O'Salli- 
van z Mobile. 4000 dzieci było obe- 
ongea przy uroczystoś si. Wieczorem 
odbyła się uczta na cześć jubilata. 
Obecnymi byli dwaj powyżej 
wzmiankowani biskupowie, biskup 
Maes z Covington, Ky., Chatard z 
Vincennes, Ind.; arcybiskup Elder 
z Cincinnati; msgr. Pessonieras, 
opat Trapistów w Gethsemane i 
inni kapłani dyecezyi, 


- 


Znaczna kradzież. 


Z Kansas City, Mo.. donoszą 23 
maja: Edward Cassi Calovin Mathis 
zostali tutaj uwięzionymi, ponieważ 
mieli ukraść firmie “Palace Clo- 
thing Company” $12,000. Byli oni 
klerkami i podobno mieli podczas 
czteroletniego ich zatrudnienia u 
tej firmy zabrać ubiory i inne 
przedmioty w wartości $9000 i 
także * skręcić” $3000 gotówką. Po 
uwięzieniu dwóch tych panów oka- 
zało się, że istniał wielki spisek 
wszystkich prawie ludei zatrudnio- 


e u powyższej firmy, aby ją 
obrabowywać. 
Wielki pożar. 
Z San Francisco donoszą 25-go 
maja: Dzisiaj rano o godzinie 


8-0iej wybuchł pożar w kuchni ho- 
tela Davis'a w Bockliu, który się 
rozszerzył tak szybko iż i 25 in- 
nych budynków stało się pastwą 

omieni. Strata ogólna wynosi 
$75,000. Służąca Alice Irish, która 
się znajdowała na ulicy, powróciła 
do hotelu, aby ocalić niektóre z 
jej sukien. Znalazła śmierć w pło- 
mieniach. 3 

Miasteczko Bocklin leży nad głó- 
wnym torem Pacific kolei około 
3u mil na wschód od miasta Sacra- 
mento, i liczy około 1000 mieszkań 
ców. 


Straszliwe oskarzenie. 


Z Indianapolis, Ind., donoszą 25 
maja: Anna Wagner, służąca upa- 
mi Ch. Koester, została dzisiaj u- 
więzioną pod oskarzeniem że otru- 
ła panią Klarę Koester, która u- 
marła bardzo nagle. Syn jej Char- 
les Koester zażądał od koronera, 
aby przyczyna Śmierci jego matki 
zoo zbadaną, gdyż od połowy 
października wydarzyło się w fa- 
milii jego pięć wypadków śmierci 
pod podobnymi warunkami. 

Dziwny los zdaje się wisieć nad 
tą familią. Dzisiaj rano spadł 
James, sześcioletni syn  Koestera 
z konia i został zabitym na miej- 
scu. Jest to sześć wypadków śmier- 
ci w tej familii w przeciągu 6 mie- 
sięcy. Koroner kazał zrewidować 
żołądek pana Koester i znalazł w 
nim ślady arszeniku. Dziewczynie 
można udowodnić że nie dawno 
temu kupiła arszeniku w aptece. 


Sprawiedliwość wymierzona przez 
lud, 


Z Corunna, Mich., donoszą 23-go 
maja: William Sullivan, robotnik 
farmerski, który w styczniu zamor- 
dował w pobliża Durand swego 
pracodawcę Layton'a Le.th i chciał 
także tegoż żonę zamordować, zo- 
stał dzisiaj wieczorem o godzinie 
9-tej wywleczony przez tłum z wię 
zienia i powieszony. 

Salliyana uwięziono w przeszłą 
niedzielę w Detroit, a  wezoraj 
przywieziono go nocą do tutejszego 
więzienia. Wyznał że jest tym, 
którego szukano. Przez cały dzień 
przybywali ludzie z Durand, Holly 
i innych sąsiednich miejscowości, 
tak, iż się ich nagromadziło do 
2000, którzy udali się do więzie- 
nia, wywleklı mordercę, go powie- 
sili i jeszcze licznemi kulami obda- 
rzyli. 


Nieszczęście kolejowe 


Z Lima, O., donoszą 25-go maja, 
że w tym tygodniu wykoleił się i 
potrzaskał pociąg Pittsburg i Fort 
Wayne kolei. Potrzaskało się 17 
wagonów i mnóstwo włóczęgów 
jadących bezpłatnie na nich, utra- 
ciło życie. 


Straszliwy orkan w Cleveland, Ohio. 


Nieszczęścia, jak się zdaje, lubią 
w ostatnich czasach nawiedzać Ule- 
veland. Nie tak dawno temu wy- 
darzyła się tam powódź, a 23 maja, 
jak nam donoszą, wicher był przy- 
czyną, że cztery osoby zostały za- 
bite, wiele osób zostało ranionych 
i została wyrządzona wielka strata. 
Rusztunek znajdujący się przy fa- 
bryce gazu „Cleveland Gas & Coke 
Co.” załamał się, a z nim spadło 
czterech ludzi, którzy śmiertelnie 
się pokaleczyli. Są nimi: Miles 
Johnson, liczący lat 45, mieszkają- 
cy na Hamilton w pobliżu Buehl 
ulicy; William O'Mallia, 35 lat 
stary z pod No. 174 przy Ontario 
ulicy; Michael Murphy, 34 lat sta- 
ry mieszkający na W. River ul. i 
Michael Hughes z Oregon ulicy. 

Część wydziału płyt budującej 
się co dopiero Cleveland walcowni 
zawaliła się. Pracowało tam mnó- 
stwo ludzi. Dwóch zostało zabi- 
tych na miejscu jeden został śmier- 
telnie ranionym, a kilkunastu ro- 
botników zostało mniej niebezpie- 
cznie ranionych. Zawalił się także 
dwupiętrowy drewniany dom poło- 
żony na rogu Doan i Superior ul. 
i pogrzebał w rozwaliskach John'a 
Cote. Wydobyto go wprawdzie 
jeszcze przy życiu, lecz był tak 
pokaleczonym, że wkrótce go śmierć 
z cierpień uwolniła. 


Prawdopodobnie zostanie biskupem. 


Z Fort Wayne, Ind., donoszą 26 
maja: Istnieje tu ogolps opinia za 
następcą. zmarłego biskupa Dwen- 
gera będzie dr. Henry Moeller, D. 
D., kanclerz dyecezyi Cincionati i 
i sekretarz arcybiskupa Eldera, ja- 
ko biskup dyecezyi Fort Wayne. 
na 4,0% sek kapłanów dyece- 
zyi, które się w lutym odbyło, 
ema trzech kandydatów, 

tórych nazwy zostały przedłożone 
kollegium biskupiema w Cincinnati, 
zkąd je posłano do kollegium kar- 
dynalskiego w Rzymie. I z owych 
trzech, którymi są dr. Moeller z 
Cineimnati, ks. E. P. Wolters z 
parafii św. Maryi w Lafayette, Ind., 
1 dr. John Schoenhoeft z parafii 
św. Wawrzyń a w Cincinnati został, 
jak się zdaje, ks. dr. Moeller wy- 
brany biskupem dyecezyi Fort 
Wayne. Dr. Moeller urodził się w 
r. 1850 w Cincinnati z niemieckich 
rodziców i został wychowanym w 
«American College” w Rzymie. 


Oszust, 

Były włoski konsul w Vera Cruz, 
w Meksyku, Gentini który nieda- 
wno temu ubiegł z miasta Mexico, 
gdzie oszukał swych rodaków o 
$60,000 i udał się do miasta Havanna 
na wyspie Cuba, gdzie także oszu- 
kał Włochów o $12,000, został 
schwycony w meksykańskim stanie 
Oaxaca i znajduje się obecnie w 
drodze do Sau Francisco, gdzie jest 
oskarzonym przez czterech Włochów, 
iż każdego z nich oszukał o $2000. 
Do San Francisco przybył około 
6 miesięcy temu i otrzymał miejsce 
jako bookkeeper u włoskiego to- 
warzystwa wydawnictwa. Później 
udał się do Meksyku, lecz wrócił 
kilka tygodni temu i opowiadał 
każdemu, że meksykański prezydent 
Diaz podarował mu kawał grantu 
położony tuż przed bramami mia- 
sta Mexico, gdzie on (Gentini) za- 
mierza założyć nowoczesne Monte 
Carlo (szulernię). Pokazywał na- 
wet dokumenta, sfałszowane natu- 
ralnie i w ten zniewolił owych 
Włochów, do pożyczenia mu po 
$2000 dla założenia szularni. Z pie- 
niędzmi temi odjechał Gentini 
znów do Meksyku i prowadził we- 
gołe życie, aż tajny policyant ame- 
rykański po niego przybył i kazał 
go uwięzić. 


Dr. Kleonora Muszynska, 


posiadająca dyplom doktora wszy- 

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzsłe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 


Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz. 


Qfis 809 Division Sir., 
SOUTH BEND, - INDIANA, 


NAJTAŃSZE 


KARTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
ga w, Ex puerai Prostej. 


2 + 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIG7, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


Sprowadzający swych krewnych lub 
praost mogą opłacić całą podróż, z 

ażdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki. 

Zgłaszający się po kartę okrętową 
zb podać liczbę osób, ich wiek, Ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR., - CHICAGO, ILL. 


SUERA SAE ORRROIRCECRAANA 
» DR. PIOTRA > 


jest uważane za N z najlepszych ZE ) 
z 


eryodn. Oczyszcza krew, nadaje odnowionę ży- 
„mary wyLotzenia zarodki chorob cała, 
gdyż przyczynia się do tego, że wszystkie o: , 
znajdują się w dobrym stanie do działania, Me- 
dycyna jest przygotowaną z przeszło trz dziestu 
różnych gatunków ingredyencyj, głównie z ro- 
ślinnego królestwa i była znaną i w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ię z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych tera niejszych letni zy 
"ciach, a zwłaszcza w tych, które pochodzę z 
kiwi i chorego żołądka jako to: 

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro* 
by, Żółciowość, Zółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
»uchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go- 
a Róża. Pryszcze, Febrat ograszka, Szkro- 
Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, Wrzo- 


fly, 8 
u trupy, 
dy. WILA, Rakowe p zz) Bóle ran, 
Bóle w systemie kości ychudnienie, Dolegli- 
wości niewiast, Słabość, YA) Z arnice, Ból 
w krzyżach, Zawrót głowy, 1 t, a. 

G60MOZO nie jest medycyną patentową, też nie 
sprzedawają jej aptekarze; lecz mężczyźni i nie- 
wiasty, którzy używając je, zostali wyleczeni, spo- 
wodowani przez wdzięczność dla doktora, i fee 

R i arzysze odnieśli ko- 
4 1 w ten sposób mo- 
igcym w oddaleniu. 


tekarzy, lecz tylko o miej- 
eżeji nie ma agenta w waszem 
twie, piszcie po bliższe szczegóły do R 


e Dr. Peter Fahrney, 


pa ęć agentów. 


sąsii 


112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills, 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 


Ujne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. ; 
BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYZEJ. 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 


i sąsiadom ażeby używali irk'a Mydło. Nalegaj >+cby mieli Kirk'a Mydło 


Trzydzieści pięć MI LI 0 N ÓW 


ZŁOTA i SREBRA wydobyto w przeszłym roku a kopalń w COLO- 
RADO, z której to sumy każdy akcyonaryusz dostał jego lub jej odnośną 
BYŁEŚ JEDNYM Z NICH? į 

z Bostonu ulokował $625 gotówką 
palń po 25 CENTÓW za akcyę, i 
16 miesięcy DYWIDENDĘ w wyso- 
są obecnie warte więcej niż $10 


część — CZY 


Dwa lata temu pewien obywatel 
za 2500 AKCYI w jednej z tych ko 
otrzymywał regularnie przez ostatnie 
kości $375 CO 30 DNI a jego akcye 


ZA AKCYĘ. 
Pewna młoda dama 


— ~ 


, z Colorado ulokowała także $500 w Mollie 


Gibson kopalni, a teraz pobiera dywidendę w wysokości $300 co miesiąc. 


I WY możeci bić pieniądze jeżeli będziecie także tak ro: mi i 
ulokujecie pieniądze w BLACK WONDER GOLD AND SILVER KURINE Go. 


w Sherman, Hinsdale Co., Col. 


Chcecie je uiokować? 

Jeżeli tak, to możecie otrzymać pię- 
kny dochód na całe życie za małym 
tylko wydatkiem. 

Akoye nie mogą nigdy być asesowa- 
ne. Nie ma podatków, nie ma zabezpie 
czenia, mie ma kłopotu. Czyż można 
co lepszego ofiarować? 


Rozwijamy tę własność dla minowania w 
wielkich rozmiarach, i wydobyiiśmy już rudę, 
która dostarcza metalu n% tysiące. Nie czekaj- 
cie aż akcye pójdą do $5 i $10 „jedna. Kupcie 
teraz. 50,000 akcyi jest ofiarowanych dla loka- 
torów pieniędzy tylko po 55 centów za akcyę, 
poczem cena zostanie podwyższoną. Kto pier- 
wszy ten lepszy. 


Urzędnicy kompanii: 
Hon. Andrew J.Waterman, Pres, Edward C. Pavis, Vice-Pres, £ Gen'l. Mang. 


Henry C. Stark, Secretary. 


Joseph H. Allen, Treasurer. 


, Bióro kompanii: 
244 WASHINGTON STREET, (Globe Building), BOSTON, MASS. 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę, 


Cena 50 centów. 


Bas” Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 
brazek na znaczku, 
Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 

Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w znaczkach po- 


cztowych do Pierwszej 


532 NOBLE STREET . 


sięgarni Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


- CHICAGO, ILLINOIS. 


KATALOG 
KSIĄŻEK 
arskowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
w. DYNIEWICZA. 


a Ya 


Jhicago x s 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pianie lub organach. 


Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło- 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo- 
lesław Chrobry (Ten co naj jerwszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro- 
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Śchowaj matkosuknie moje 

D Dalej s bracia w kącie siedzieć), 


inos 


9) Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 10) 
ma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, je) 
Gdy słoneczko nam zawita, 13) He 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak muny z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pedza jak na skrzydłach) 20) Leszek 
iary (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Chło- 
icki wojak, 28) Nie boję się nikogo 
(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26) "Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 30) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie sługa, 82 
Pomoc dajcie mi rodacy, 38) Przyjaź 
o bracia, 34) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
86) Ura! krzyknijmy wraz (Toast), 8%) 
Yra! niech żyje (Toəst), 38) Witaj majo- 
wa jutrzenko (Mazur 3. maja), 89) Wła- 
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę- 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie- 
strem, 42) Ż dymem pożarów, 43) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo- 
łoszy) a Żebrak (Pomoc dajcie mi 
rodacy. Cena . 8 


Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli- 
gijnej i żywoty św. 


Błogosławieństwo duchowne „domu, 
Ewangelia św. Jana (do oprawienia w 
SRMYJ SW NG |--Liga o ęć Ro 2 AD 

Dokąd idziesz? . . « « * * »* 5 


Droga do nieba przez krzyż i ciernie 
czyli przez- cierpienie tegoczesne i 
zgadzanie się z wolą Pana Boga skre- 
siil Ks. M. Możejewski Bd B0 


Dwie msze i nieszpory po polsku 5 


Głos Synogarlicy na pustyni świata 
tego jęczącej, Rey Pęk > 
m  tytulikiem 512 _ stronnic. 
> zę a R cze | owi 
Godzina śmierci, czyli laj Le 
się na śmierć szczęśliwą. zytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński wsz SLOD 


Gorzkie Żale czyli Pasya . . . 5 


do świętego Józefa . »« « « . 10 


Kantyczka i Kancyonał, czyli zbiór 
najnowszych Pieśni, Kolen i Pasto- 
rałek na cały rok z Nowenną na Ad- 
went, w mocnej oprawie „ „ » 75 


Kazanie św. Chryzostoma, o męczeń- 
stwie śś. Juwentyna i Maksyma. 
Tom. 8, na niektórych miejscach 
skrócone. O św. Apolonii z li- 
stu _ Dyonizego _ Aleksandryjskiego 
do Fabiusza biskupa Antyochskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie- 
go 289. — Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — Ży- 
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ- 
rym wielebny Beda szeroko wspomi- 
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie- 
które rzeczy kładzie. Żył około Ro- 
ku Pańskiego 702. Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymianki, wy- 
pisany od św. Hieronima do córki 
goj Eustachii, słowy św. Hieronima 
gpist. ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 890, — Ży- 
wot i męczeństwo św. Klemensa bi- 
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisane od Symeona Me- 
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. Męczeństwo św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń- 
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234. 


Cena 


15 c 
Bo- 
8 


Książka jubileuszowa czyli Nauka o 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju- 
bileuszowym zarazem nabożeństwa i 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się a> Za pozwoleniem zwjierz- 
chności duchownej napisał X. e 


Koronka na cześć niepokalanego 
częcia Najświętszej Maryi Panny 
garodzicy + « s e s » » » » 


Kwiat niewinności, książeczka do na- 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej opra- 
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców 


Męczeństwo św. Bazylea biskupa ama- 
zejskiego, i żywot Glafiry panny wło- 
skiej, pisane przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył. — Żywot i męczeństwo Św. 
Teodory dziewicy i Dydyma żołnierza, 


pisany od św. Ambrożego. Żyli około 
R. P. 300. — Żywot św. Izaaka Pa- 
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
św. wzięty. Gen. 21, 22, 24, 27. — Ży- 
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi- 
sma świętego. Genes. 25, 21, 28 etc. 
— Żywot św. Justyna filozofa i mę- 
czennika, wybrany z ksiąg jego od £. 
Hieronima, Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył okołą, R. P. 200. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi- 
sany od Metafrasta i Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — y wot 
św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Euzebiu- 
sza, Metafrasta i innych. Cena 15c. 


Męczeństwo śś. Faustyna - Jowity, 
braci rodzonych, wypisan y od Adona 
biskupa, z ksiąg męczeńskich Kościo- 
ła Rzymskiego. — Żywoti Męczeństwo 
é. Juliany dziewicy, wypisany od Sy- 
meona Metafrasta. Umęczona za czasu 
Maksymina około Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisan 
od Symeona Metafrasta. — Żywot 
Melanii Mniejszej, Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Żyła o- 
koło Roku Pańskiego 414, — Żywot 
é. Małgorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi- 
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś. Wilhelma 
książęcia Akwitańskiego, a potem pu- 
stelnika, pisany pierwej od ucznia Ś. 
Wojciecha, a potem od Teohalda bi- 
skupa. Żył około Roku Pańskiego 1139. 
— Męczeństwo ś. Filomora, Filesa i 
wielu innych cierpiane w rr hy 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Hi- 
storyi słowa od słowa. Żyli około Ro- 
ku Pańskiego 260. 


Cena = -~ =» e > (5 ctę, 


A. CROSS & F. ŻEBROWSKI, 


Manater, 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - - -j ILLINOIS. 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, _ 


Jako to: — 


Decker, 
Gabler, 


Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 
składzie. 


RY TW Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angies<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy„jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 


. zrozumie czego żąda, 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


| ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET, - - - CHICAGO, ILLINOIS. 


Każdemu znaną jest 


z urodzajności i pięknego położenia] 
l polska kolonia 


E O Z.I rR 
W CLARK CO., WIS. 


gdzie już setki Polaków sobie grunt kupiły, gdzie kościół 
polski i sąsiedztwo polskie; miasto, targ, tartaki i stacye 
kolejowe blizko, Grunt na farmy jest tam jeszcze tanio do 
nabycia, pod bardzo`korzystnemi warunkami na jdługi czas 


do wypłaty, ! 
Po mapy, opisy i bliższe szczegóły piszcie do 


_Vłupecki % Co., 


THORP, CLARK CO., WIS. 
GRUNTA i FARMY 


w największej i najlepszej polskiej kolonii 


FA PARK PULASKI, 
RAKÓW i POLSKÁ 


położonej w środkowym, wschodnim Wisconsinie, założonej przez 


x 
ra Spółkę gruntową J. J. Hof. 
ażd*mn, kto tylko zgłosi się listownie, wysyła się b ie książ 
mapę, które informują dokładnie o 400 kwadratowych SEE piękn kę : 
w ry gra „p z bardzo umiarkowanym klimacie. Setki farm i tysiące 
= - ; 

e om aE ędą rzeczywiści ich posiadacze, mający zupełny tytuł 
Sprzedajemy po 40,80, 100, 500 lub 1000 akrów. i i 
platy | sji rade, dla kaźd«g» kupującego. p indegni gg hig 
wne, że z każdych 100 akrów można 99 akrów orać i uprawiać. Składaj 
się one z lasów, gajów i małych łąk, przegradzanych małemi strumykasii 
pot kami D ner ga Ae Byl peb! iźu stacyi kolejowych i miast portowych vad 

eziorem. Jestt » uĉa ) Ha sh; i 
] an par D p kk położona posca kulsnia do Uh:cago i Milwaukee 


Proszę pisuć po książkę i mapę pod adresem: 
J. J. Hof Land Co., 119 W. Water Str., Milwaukee. Wis. 


Telefon No. 1798. Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 


SKŁAD == REFERENCYR: 
nowych roki drugiej | J szaf. Ks mA kuz: 
Fortepianów „ mae og, ca 

—i— Polskie Siostry Notre 
, Bios św. > ka 
Organów, SF Wale 


Po wszelkich ce- Szpital Braci Alexianów 


w Chicago, 
nach, Papii éw. Elżbiety w 
Fortepiany wynajmu} s cago. 
my. ' Ex-alderman Kowalski 


W razie zakupna odli- “ 
czamy jedno roczn 
pyta | od ceny. 
Rozmaite instrumenta muzyczne, 
Piszcie po ceny i waranki, 


Księża F. Byrgier i G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago. 


W 
KSIĘGARNI POLSKIEJ | “AFETA POLSKA 


znajdują się następujące jest najstarszem czasopismem 


0 B R A Z Y: POLSKIEM W AMERYCE. 


Roza pra od 1873 roku. Drukarnie 

Gazety Polskiej jest najwi x 

MATKA BOZKA CZĘSTOCHO ada wie trny Cwen 
WSKA w kilku kolorach 22x28 


R) w Chicago. 

; B=". C. W. Dyniewicz w Chi- 
miny = mig" w Chi , 1 wielu innych 
z cago i w całym m, którzy kupili 


a © 


skg w Ameryce, posiada : wiem trzy TW «szne 
maszyny do druko; nia £ masy 1 Go składania 
raze. 


cali, (bez herbów Polski, Litwy i |  Gszeta Pols.. „.s"%uje się na własnych maszy 
Rusi.) : szy: 60 c. jach | we własnym bodynka.” 
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x38 | DRUKARNIA G4**"* POLSKIEJ 
cali, (kolor czarny) 50 c. W CHICAGO 


Wykonuje wszelkie prate w zakres drukarski 
chodzące jako to: 
Książki, Broszury, %onstyżncye, Afisze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 
YDP 


-32 Noble Bie. QBIGAGO, ILE, 


JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolro czarny) 50 e. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
oali, kolor czarny)-  - 50 e. 
W. Dyniewior 


wykupić “Money Qrder" 
ki lub 


(Pest stamp) któcych 
KC. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICACO. 


PIERWSZY F 
NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulio 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — A Peters- 
p) też na = e kursujące Padaan E 


i LISTY KREDYTOWE 
użytku podróżn; wszy! < 
sA c m Pd jara 1 
Kosi oa na nn) Ni Austryi, 
= y tkich europejskich krajów za bar- 


+ 
Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 


HOLMES HOGE, Asst. 


FRANE E. BROWN, 2 Ant. K asyer, 
PM 
DYREKTORZY. 


SAN'L M. NICK 
W. ALLERTON p % E: LAWRENCE. 


8. W. 
NORMAN B. REAM, NELSGRA 

R. C. NICKERSON, L. TSON MÖRRIS. 
EUGENE S£. PIKE, JAS. B. FORGAN. 

A. A. CARPENTER. 5 


A A CARPENTER | || 
ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publicznosci 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach, 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 

w dano ie ręczy się. 
u zamiejscowe - 
prędzej i tanio. "PRM 


ROMAN STOBIECKI, 


489 Milwaukee Ave., Chicago, Ll, 
Skład założony w r. 1851 
Henry  Schoellkopf 
gnernik burtowny i drobiazgowy 
232-234 EAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańsz cenac. 
wieże zai pocz: pa R 


Wędzone marynowane 
Hamburgskie bydlinki AC "zz 


Sardele $ eild apetyto 
Marynowane śledzie 1 szkokfiez, 
Rosyjskie mn l i anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowste fledzi 
Saa ne fanok p > 

wdziwy brunświcki son, 
Prawdziwę francuzk oliwę, 


Prawdziwy ekstrakt mi. y 

rancuski groch i ee m Aen > 
pra — grayby, ź 

g Tczan. BOCZ: 

Kaszę jęczmientę | owe Sj 
z k * kartofli żow 

wieże migdały, enki i cytrona 

i, 


pa m i edamski e 

r roquefortski i fromage ć 

czwkawy ser szwajcarski iz Lezdynm. 
ajlopazy Ber limburgski i roá 

Niemieckę musztard i angie 

= 1 truflowe kiszki 


Straseburgski: 
Jlemieckie powidła | grusi by gystej 


r = 2027, 


Henry Schoellkepf. 


z N 'astępujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania » 
tów, odbierania obstażsabów na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewska. 


— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 
— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisłe erski 
Budzbanowski. ar aan Btanistaw 


— CLEVELAND, OHIO, M. 

— CLOVER BOTTOM. Joser Pilot. 

— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Ka 
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak, 

— DUNKIRE. J. Szubarga, 

— a Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— zza Alojzy Nagowski. 

= RAPIDS, MICH. Poli 

— LEMONT. Micha? Nowacki. "o 
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźnisk,, 

— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski. 

-— MT. CARMEL L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 185 W. 100 Str 


— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 
— PITTSBURG: 
w PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


— PHILADELPHIA. E. 


— POLONIA. A. Sikorski. z cza 


M. A. 
— ŚW. JADWI TE 
— SHAMOKIN, PA TP Liota A] 


END, Fr. Kowalski i J. Bosno- 


wWBKI, 
— BOUTH CHICA 
SOUTH GO. Wł. Pacholski i Józef B, 


— STEVENS POINT, WIS 
W. Kieliszewski. - Jan Kabiomk 


a WINONA, MINÄ. a ». 


— YORETO J. B. 


SO stuka 


Jest to wysoko stopniowy kotowiec, 


fabrykowany podług pierwszorzędnych 
zasad i po takiej cenie, 
gają średnio- lub nizko- rzędne koła, 


Cushions, $100. 
Pneumatics, $125. 


Cały zapas kołowców, katdegu gatun= 


ku, każdej ceny. 


$20 do $175. 


Piękny zapas dla ozdobienia koło 


woów 1 wszystkie przyrządy potrzebne 
u pierwszorzędnej firmy. Tanio można 
u nas dostać także kołowce drugorę 
czne i od fabrykantów. Łatwe wypłaty 


Szkoła uczenia się jazdy. 
Szczegółowo i pięknie zajmujemy 


się reperacysmi. 


Skład otwarty wieczorem. 


Taylor Cycle Co. 


270—272 WABASH AVE. 


(Jul. 28-08). 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralnańgentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksle, wypłaty pieniędzy 
przaesytane wprost w dom, 
Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWĘ 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 


s ściąga 


A. CŁAUSSENIUS 7:0 


80 — 82 Fifth Ave. 


TRTOAGN, TTL, 


Sto mie ma papierowycu pieniędzy a mie mof, 
niech p vyśle na krięż- 
gazetę wartość w markach 


pocztowych 
ża kupić na każdą 


GoLDZIER & RODCERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 

4 W. Cor. Randolph % Lasalle Str.» 
> CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


POSZUKIWANIA. 


anda 
Pan Stanisław i Marcin Łuszcz, jeżeli oby- 
dwaj są dotychczas w Ameryce, niech mi do- 
niesą miejsce pobytu, pod następującym adre- 
sem. i 
John Łnuszcz, 
807 Harrison str., Oakland, California care of 
Mr. Mayer. 
ROZ ZZZERE 
Poszukuję w ważnym interesie mego kumo- 
tra Fr. Orłowskiego, który w zeszłym roku 
pracował przy węglach w Manor, Pa., 8 po No- 
wym roku wyjechał do Omaha, Nebr.; miał za- 
miar jechać do Colorado. Pochodzi z pod za- 
boru rosyjskiego, gub. Płockiej, pow. Rypin. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech mi 
doniesie. 
8. Furmański, 
801 Holt ave., Chicago, III. 


Kazimierz Myscik poszukuje swoich krewnych 
znajomych. Pochodzi z Drzykonia z pod 
Krosna w Galicyi i jest najstarszym bratem 
Jana i Piotra, Mieszka pod No. 
5000 Lincoln str., blizko 50tej ul., 
Chicago, NI. 
a 


Maryanna Balinska dopiero co przybyła ze 
starego kraju, poszukuje męża swego, Tadeu- 
sza Balinskiego, który wyjechał z Perth Amboy 
do Bostonu. Pochodzi z pod zaboru rosyjskie- 
go, Suwalskiej gub., powiatu Augustowskiego. 
Ktoby z rodaków wiedział o nim, lub on sam 
niech mi raczy donieść pod adresem 

Maryanna Balińska, 
131 New Brunswick Ave., Perth Amboy, N. J. 


Zupełnie wykorzeniona choroba. 


Ile jest lekarstw, które tylko sprawiają ulgę, 
zamiast wykorzenić chorobę, Różnica pomiędzy 
prawdziwemi medyęynami a pozornemi, nie 
tylko podwyższa godność pierwszych, lecz słu- 
ży także do wyszezególnienia głupoty używania 
półśrodków, kiedy pod ręką się znajdują zupeł- 
ne środki. Dowodem pod tym względem są 
«HOSTETTER'A STOMACH BITTERS* w 
przypadkach febry i ograśki i żółciowych dole- 
gliwości, a z drugiej strony zwyczajne lekar- 
stwa używane w przypadkach tego rodzaju. 
Przez „„Bitters” malaryalne choroby każdego 
rodzaju i nawet najgorszego, zostają zupełnie 
podbite i utracają swój wpływ na system. Ma- 
laryslnych chorób swyczajue środki medycyny 
rzadko, a czasem i wcale, nie mogą usunąć, 
chociaż ich symptoma bez wątpliwości mogą 
zostać ułagodzone. Toż samo odnosi się do 
trudności trawienia, żółeiowości, dolegliwości 
nerek, reumatyzmu, nerwowości i słabości o- 
gólnej. Bitters wyleczają, gdy inne lekarstw 
nie odpowiadają. 


i lscy w obrazach i pie- 
Królowie polscy K p 


Część poetyczna $. Duchińskiej. Wstęp pro- 
z% hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Ry sunki 
W. Eljasza, Format dzieła okazały, papier i 
druk piękny. Królowie są wyobrażeni w ca 
łych postaciach z archeologiczną ścisłością, każ- 
dy nosi na sobie strój wiekowi i zwyczajom od- 
powiedni, a obraz cały ujęty jest w charakte 
rystyczne winiety. Takich postaci znakomicie 
narysowanych jest 48. prócz tego 4 obrazy wię- 
kszego formatu, razem 47 obrazów i ozdobua 
karta tytułowa. Do każdego króla jest odpowie- 
dnia pieśń. Pieśni te odznaczają się iście kró- 
lewską powagą 1 wspaniałym językiem, a bu- 
dzą w czytelnikach — jak Kuryer Poznański 
pisze — zamiłowanie wazystkiego, co wzniosłe 
i szlachetne. O rozprawie hr. Dzieduszyckiego 
wyraża sig powyższe pismo, że jest prawdziwą 
ozdobą dzieła; pióro jego świetne, argumenta- 
cya przekonywająca, z pracy tej wieje wiara 
w przyszłość i sprawiedliwość Boską, wieje ja- 
kaś otucha, streszczająca się w tem magicznem 
słowie „Nie zg nęła.” Dodane są na końcu krót- 
kie historyczne objasnienia o każdym królu, 
Dzieło powyższe ulatwia poznanie dziejów oj- 
czystych, dostarcza bog»tego materyału do ży- 
wych obrazów, a mianowicie do deklamacyi 
przy różnych okolicznościach. Zwraca się uwa- 
gę na to piękne wydawnictwo mianowicie za 
możniejszym rodakom i bibliotekom różnych 
Towarzystw. 

O dziele tem wyrażają się nawet zagraniczne 
pisma, między temi „Aligemeine Kunstchro- 
nik” bardzo pochlebnie. 

Cena za op. razem z przesyłką 3 dol. 50 ct, 
w pięknej oprawie 4 dol. 50 ct. Ustępstwo 
dla rodaków w Ameryce. Kto zapisze 
powyższe dzieło, ten dostaje darmo franco 
cenną książkę p. t. Bitwy i potyczki 
stoczone przez wojsko polskie r. 1831 z kolo- 
rową mapą teatru wojny narodowej z opisem 
przeszło 300 bitew. Cena pierwotna tego dzieła 
8 m. — 2 dolary. 

Pienigdze najlepiej przesyłać przekazem 
pocztowym do wydawcy pod adresem: ' 

EK. KOZŁOWSKI, Poznań (Posen Germania) 
ul, Długa 8. dom własny. 


'Ant. Kostecka, 


Polska Akuszerka poleca swym 
Rodaczkom usługi. 


272 W. North ave., 


Chicago, Ills. 
(June %6) 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 
ropie, tak i w Ameryce, 


SPECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 


leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
mości, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo- 
leści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 
iw ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiet 
dzieci — prędko i skuteczuie. Lekarstwa sę 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą- 
cznym mym dozorem. Do dokładnie (i o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
nia dołącz dwnucentowy znaczek pocztowy, A 
odwrotną pocztą odpowiem ile będzie trwać 
kuracya i co będą kosztować lekarstwa. 


Adres 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois, 
(Febr. 4 04). 


Potrzebujemy 50 dobrych górni- 
ków (Long Wall Miners), którzy bę 
dą mielistałą pracę. Dobre mieszka- 
nia; dobre szkoły, wielki kościół ka- 
tolicki, iwszystkie wygody przyje- 
mnego ogniska. Przybądźcie na- 
tychmiast. 


Wenona Coal Co., aiy, Ill. 


Listy polskie na poczcie. 


Adamizyk A. Lewaadowski F. 


1 

2 adamizyk M. 239 Lonkowski J. 
11 Beniewicz J. 240 Lulewicz A. 
26 Bicek J. 212 Maculewicz S. 
27 Beolski A 248 Majewska Z. 
30 Bledowski A 250 Maretnek A. 
38 Borzyncki A 251 Marzauk L. 
55 Czerchewsk M. 2502 Matejowski K. 
56 Chojnacki L. 254 Matiszewski A. 
57 Chrapkowski J. 255 Matuszewski W. 
61 Cieślak J. 259 Maza 

66 Ozajkowski J. 260 Maza F. 

67 Czapek K. 379 Motyczeński F. 
89 Czarnocki J. 481 Mrożek P. 

73 Daroohowicz F. 292 Nowakowski A. 
75 Dawidek J. 203 Nowicki L 

78 Dembiefński B. 294 Nowicki M 

84 Drapicki W. 205 Nosicki L 

86 Dudek §, 297 hab J. 

87 Dunajski B 298 Olejniczak K. 
111 Gajewski M 303 Parsimowicz I 
1 Gawrański S 3:5 Pawlak W. (2) 
tie Gibazicwicz T. 310 Pickat I. 

119 woki A. 314 Podab'eński W. 
136 Goratczyk M. 316 Popielski J 
126 Gorzanka M. 817 Paspychała J 
136 Gul ski J. 321 Primakow M 
138 Haj ski W 323 Przybyszewski J 
151 Jankowiak M. 38 RudwiekiJ. 
152 Jankiewicz J. 341 Kynkiewicz A. 
154 Janolewicz A. 345 Sama M. 

155 Jarentowski F. 853 Sawioki L. 

156 Jik a 392 Szczerba J. 
157 Jaszek J. 399 Sepohar J. 

160 Joszczyk J. 400 iska K. 
162 Kalabza J. 404 Sekradski H. 
164 Kantorowicz D. 409 Skmarceński J 
167 Karpowicz J. 411 Smaytin J. 

171 Kaszewicz W. 412 Sotydtowski P. 
180 Klawiñski J, 421 Starifski S, 
187 Koneewicz F. 426 Stettiński E. 
189 Koparz J. 434 Sumski S. 

198 Korczyński W. 4:5 Burdyk S. 

194 KBosakowski W. 436 Susdereki S.- 
16 Kos'a J. 438 Siwientjicki S. 
196 Kostka J. 439 Slwierski J. 
19 Kowalski A. 411 Schufiński S, 
198 Kowalkowski I. 442 imkus S, 
109 Kowarik J. 34) Szymender W. 
200 Koza J. 414 Szymusiak A, 
201 Kozakowski M. 45 Tamoszojtis P. 
202 Kosztowski B. 16 Tancusz J. 
204 Krawczak M. 457 Tiwawiński L 
2058 Kriger T. 460 pe W. 

200 Krupa P. 413 arszawski J. 
210 Krygier L 474 Watat A. 

211 Kucera T. 492 Woreszek F 
2313 Knezkewski A. 498 Woyłeriski J. 
2'4 Knkliński P. 495 Zadewski J. 
218 Kdopiewnicki J, 498 Zagurski I 

219 Labudda J. 497 Zaworski F. 
2%0 Lach Z. 501 Zeotowski M 
226 tocha I. 502 Zucowski L 
226 ha 8. 508 Złotrucki K. 
988 Lewandowski J. 505 Zwark 


Wystawa światowa | 


W CHICAGO. 


Kto chce się przejechać w Jackson 
parku na gondolach wenecyańskich 
powinien się udać do hali maszyne- 
ryi, w której pobliżu przystań ta- 
kowych się znajduje. 


RO OE EOG PE POWA O OWO DEEEA EEEE 


przez króla Fuancyi powyższej mi- 
syi i został w tych dniach przez 


częcia przesłany Towarzystwu „„Lin- 
coln Memorial Loan Exhibition 
Co.” 

-— Austryacki wydział w pałacu 


i 


FY 


92 


j 


Ja, 


dzwon misyjny z Kakaskia. Dzwon | budynek szkoły indyańskiej, którą 
ten został w r. 1782 podarowany į tuwystawiarz 


miasta Albuquerque 
w Meksyku. Dziewczęta i chłopey 
indyańscy tam się znajdujący no- 


księdza kościoła Niepokalanego Po- | szą piękne mundury. 


— W budynku kobiet został w 
piątek po południu odsłonięty po- 
mnik znanej autorki Harriet Bee- 
cher Stowe, która napisała „Uncle 


| j 
'8 
DMM TE, 
Vna IJ 
Y 
) 
4 


s A s. 


Przystań gondolowa w pobliżu hali maszyneryi. 


NN NA 


— Z Baltimore donoszą, że resz- | sztuk pięknych został w czwartek | Tom's Cabin”, 


ta rosyjskich przedmiotów wy- 
stawowych przybyła w czwartek 
przeszłego tygodnia na brytańskim 
arowcu Wiyenhoc. Parowieo wy- 
jechał z Hamburga dnia 28 kwie- 
tnia. Przedmioty przeznaczone dla 
wystawy zapełniają 231 pudło. 
—WSpominaliśmy już kilka razy 
o Starym Wiedniu i o chińskim 


teatrze znajdującym się na Midway | 


ma. 


Plaisance w pobliżu Jackson par- 
ku. Przyłączona rycina przedsta- 
wia scenę w pobliżu uliey.na któ- 
rej s Wiedeń i chiński teatr 
się znajdują. 

— Tak jak wiele innych stanów, 
stan Wisconsin, który jest po wię- 
kszej części górzystym posiada du- 
żo zasobów pod kształtem różnych 
kruszców, jak miedzi, żelaza itd., 
chociaż tu i owdzie znajdują się 
także bardziej cenne kruszce. Na 
wystawie powszechnej ma stan 
Wiscoczin oddzielny wydział dla 
a budynek w któ: 


jego kruszców, 


RPOGACAL 


otwartym dla publiczności. - 


— Wystawa niewiast francuzkich 


— Milchrist, ckręgowy adwokat | została otwartą w piątek. 


Stanów Zjednoczonych (United 


States District Attorney) chce za 
rozkazem głównego adwokata Sta 
nów Zjednoczonych Olney'a zaska- 
rzyć dyrektorów wystawy świato- 
wej za to, iż rozporządzili, aby wy- 
stawa światowa była otwartą w nie- 
dziele, gdyż to się sprzeciwia u 


Ji 


vus 


Stary Wiedeń i chiński teatr. 


| 
| 


— Narodowa komisya wystawy 
światowej odroczyła się aż do 1 go 
lipca. Nikt nie żałuje tego, gdyż 
komisya ta starała się o ile możno- 
ści, aby wystawa była zamkniętą 
w niedzielę. 


— W sobotę po południu został 


chwale kongresu, który rozporzą: | otwarty włoski wydział w hali prze- 


dził, że wystawa ma być zamknię- 
tą w niedziele. 

— Dniem honoru Niemców na 
wystawie światowej w Chicago 
będzie dzień 15go czerwca. Wszy- 
stkie niemieckie stowarzyszenia w 
Chicago będą brały udział. Nasam- 
przód odbędzie się wielka parada 
po głównych ulicach miasta a na- 
stępnie uroczystość na miejscu wy- 
stawy. 

— Na południe od rólniezych bu- 
dynków wystawy znajduje się wspa- 
niała wystawa, która się znajduje 


Mineralna wystawa stanu Wisconsin. 
i WAREZ SZEÓÓR ŻE 


rym takowe się znajdują przedsta- 
wia dołączona rycina. 

—Na wystawie światowej odznacza 
się stan Colorado swemi kruszca- 
mi: złotem, srebrem, miedzią itp. 
Niniejsza rycina przedstawia wy- 
dział mineralny stanu Colorado. 
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na około tak zwanego południowe- 
go basenu, a rozpoczyna się przy 
klasztorze Rabida i pawilionie ar- 
mat Kruppa, do którego atoli do- 
tychczas nie ma wstępu, gdyż ka- 
żdego odstrasza napis „No Admit- 
| tance”. 


Ie 
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Mineralna wystawa stanu Colorado. 


— Stan Washington przysłał na | 


wystawę światową kawał węgla, 
ważący 25 ton. Otóż jego wyobra- 
żenie i wagon użyty do jego prze- 
wozu. 
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Kilka kroków od  pawilionu 
Krupp'a leży dłagi, am archite- 
ktonicznie niepiękny budynek, po- 
| święcony przemysłowi skóry i obu- 

wia. Są tam zastąpione wielkie a- 


Kawał węgla ważący 25 ton. 


— Niemcy poświęcili w czwar- 
tek ich budynek rolnictwa. 

— W „Memorial” hali budynka 
stanu Illinois na wystawie świato- 
wej został w czwartek instalowany 


| merykańskie fabryki butów i trze- 
wików i niektóre garbarnie, a o- 
prócz tego fabrykanci obuwia ró- 
żnych krajów. — Tuż za budyn- 
kiem przemysłu skórzanego leży 


mysłu. 


— Budynek stanu Kentucky zo- 
stanie poświęcony dnia 1-go czer- 
wca. W tym samym dniu zosta- 
nie otwartą wystawa elektryczna. 


— Prokurator Stanów Zjedno- 
czonych zażądał w sobotę w są- 
dzie okręgowym Stanów Zjednoczo- 
nych w Chicago, aby zakazano o- 
twarcie wystawy powszechnej w 
niedzielę, lecz wystawa była po- 
mimo to otwartą w niedzielę osta- 
tnią. Termin ma się odbyć w śro- 
dę (dzisiej). 

— Bez wszelkich ceremonii o- 
tworzyli Włosi w sobotę po połu- 
dniuich wystawę przemysłową. Po- 
między p znajdował się także 
książe de Veragua. Pawilion wło- 
ski w hali przemysłu zawiera przed- 
mioty z bronzu, marmur do budo- 
wania i dekorowania, oazy z 
drzewa, szkło wenecyańskie, bła- 
waty, hafty i t. d. 

— W sobotę zakończył się kon- 
gres gazeciarek, poczem się rozpo- 
czął kongres zastępców religijnej 
prasy. 


CHICAGO. 
Dnia 30go bm. jak rok 


rocznie odbyło się zdobienie gro- 
bów. 


Franciszek Gruba, 
woźnica dla ,,„Kagle” lejarni, liczą- 
cy lat 61, który w sobotę spadł ze 
swego woza, umarł w  poniedzia- 
łek. Mieszkał pod No. 79 przy 
Henry ulicy. 

— Wolność swoją otrzymał znów 
w poniedziałek Wincenty Walo- 
wski na mocy tak zwanego „Ha- 
beas Corpus” rozporządzenia, mie- 
szkający pod No. 19 Brigham u- 
licy, a którego pani Weronika Or- 
łowska dała uwięzić, ponieważ ją 
od pobić. Kaucya jego wynosi 

150. 


— W zaułku położonym 
po za No. 46 pay 36tej ulicy zo- 
stał w poniedzałek zaduszony wo- 
źnica Lawrence Finn. Chciał obró- 
cić swój wóz naładowany węgla- 
mi, ten jednakże się obalił i przy- 
dusił go do sąsiedniego budynku. 


— Elżbieta Borden z pod 
No. 32 West Erie ulicy otruła się 
w poniedziałek, ponieważ jej mąż 
przymilał się do jej siostry. 


w wtorek został u- 
więziony i staąwiony pod kauc 
87000 sA ier Ja kawie, który 
miał się Ń sj szkaradnego czy- 
nu na osobach IoOletniej innie 
Peterson i 10letniej Klary Cum- 
mings. 

— W nocy z wtorkuna 
środę praęgaego tygodnia zastrze- 
lił się w hotelu zwanym Tremont 
House 25 lat liczący Wm. G. Van 
Pelt, none ojciec Geo. H. Van 
Pelt posiada fabrykę obuwia pod 
No. 114 przy. Indiapa ulicy. Nie- 
szczęśliwa miłość i skłonność do pi- 
jaństwa mają być przyczyną sa- 
mobójstwa. 


— W środę zastrzelił ne- 
gier Hugh Eller czarnucha Da- 
wida Sherrell i skaleczył niebezpie- 
cznie nożem policyanta W. E, Har- 
risa, lecz sam zostal ugodzony kulą 
w brzuch. Chodziło o jakąś kobietę. 


— Spór z mężem znie= 
wolił w środę żonę Jana Luwiń- 
skiego do skoku do rzeki z mostu 
przy North avenue. Ocalił ją do- 
zórca mostowy Meany. Luwińscy 
mieszkają na McHenry ulicy w po- 
bliżu North avenue, 


— bDziewięcioletni John 
Mahoney z pod No. 82 przy Red- 
field ulicy wpadł w środę wieczo- 
rem przy kończynach McHenry u- 
licy do rzeki i utonął. 


— Roza Cook, 4letnia 
dziewczynka, której rodzice pod 
No. 274 przy Illinois ulicy mie- 
szkają, spadła w środę ze schodów 
do ,,basementu” i pokaleczyła się 
tak, że prawdopodobnie nie wyzdro- 
wieje. 

— Lizzie L. Spexasman, 
loletnia dziewczynka, której rodzi- 
ce pod No. 1022, róg Wellington 
ulicy i Lincoln ave. mieszkają, zo- 
stała w środę przejechaną przez 
wagon tramwaju konnego. W szpi- 
talu okazało się, że złamała prawą 
nogę w trzech, a lewą w dwóch 
miejscach. 


— Za skradzenie dwu- 
kołowca wartego $250, zostali u- 
więzieni H. P. Wattle i George 
Kerr, towarzysze „Englewood Cy- 
cling klubu”. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek przeszłego tygo- 
duia -skradziono przezydentowi klu- 
bu, L. R. Tyfe, dwukołowiec war- 
RA v Odkryto go w mieszkaniu 

attle'a, który go miał używaćna 
odmianę z jego przyjacielem Ker- 
rem. : 


— W składzie drzewa 
firmy Gunton`i Fox, róg 22giej i 
Loomis ulicy utracił życie Jan Rich- 
ter, gdyż cała kupa drzewa nań spa- 
dła. Zwłoki odwieziono do trupiar- 
ni, gdyż numer jego mieszkania 
nie był znanym. 


— (Ciężki kawał żelaza 


|spadł w czwartek po południu w 


fabryce zwanej „Grand Locomo- 
tiye Works”, na rogu Robinson 
ul. i W. litej ulicy na głowę pe- 
wnego robotnika i spowodowała 
natychmiastową jego śmierć. Ciało 
odwieziono do trupiarni powiato- 
wej. 


— Policyanci tajni Jens 
i Gleason ze stacyi przy orth 
ave. potrzebowali w środę po połu- 
dniu cztery godziny, aby uwięzić 
Ludwika Joel. Ten od dłuższego 
czasu okazywał znaki obłąkania i 
dla tego miał zostać uwięziony. 
Gdy policyanci przybyli do jego 
mieszkania, położonego na rogu 
Marion i W. Division ulicy, po- 
wiedziano im, że Joel, który jest 
maluśkim tylko człowiekiem, u- 
krył się pod domem, w którym 
mieszka, a który to dom wystaje 
tylko kilka cali nad poziomem u- 
licy. Md 3 namowy policyan- 
tów, aby Joel wyszedł ze swego 
ukrycia, były daremnemi i nawet 
Jens usiłował na brzuchu udać się 
do Joela, lecz to mu się nie po- 
wiodło. Był za grubym i wnet u- 
tknął tak, że jego kolega musiał 
go wyciągnąć za nogi z jamy, w 
tórej Joel się ukrył. Nareszcie 
znalazł się chłopczyna, który miał 
dosyć odwagi, aby udać się do kry- 
jówki Joela z liną i przymocować 
takową do jednej z nóg Joela, któ- 
ry następnie został wyciągnięty i 
nareszcie zaprowadzony do stacyi 
policyjnej. 

— Sędzia Brad well sta- 
wił w czwartek Jerzego Craig, li- 
czącego lat 21, pod kaucyę w wyso- 
kości $1000 i posłał go przed sąd 
kryminalny. Craig jest oskarzonym, 
że dopuścił się niemoralnego napa- 
du na osobie czteroletniej córki po- 
licyanta Gurney z pod No. 301 
Fifth ave. Miano Craiga także w 
podejrzeniu, że miał coś do czynie- 
nia ze śmiercią małej Emmy Wer- 
ner, 


— W. Pullman odbyły 
się w przeszłym tygodniu wyścigi 
na dwukołowcach. Udział brali ku 
nich pomiędzy innymi Polacy S. 
R. Piotrowioz, A. Jański, T. Babka 
i Teodor Wendziński, 


Straszliwą Śmierć 
znalazła w sobotę wieczorem mała 
córeczka woźnicy tramwajowego 
Józefa Smith. Na Calumet ave. po- 
między 39tą i 40tą ulicą zbierała 
drzewo dla rozniecania ognia. Na- 
gle zsunęła się z pagórka zie- 
mia i przwaliła ją. Brat jej ubiegł, 
gdy widział zsuwającą się ziemię, 
lecz nie spostrzegł, że dziewczynka 
została zasypaną. Pobiegł do domu 
i powiedział matce, że siostrzyczki 
nie może znaleźć. Matka atoli po- 
biegła z nim na miejsce, gdzie si 

z siostrzyczką bawił, kazała pów: 
ziemię i znalazła zwłoki córeczki. 


Porucznik policyi 
August C. Arch podał się do dy- 
misyi, ponieważ go oskarono, że 
przyjął pewną kwotę od jakiejś da- 
my utrzymującej dom prostytucyj- 
ny na Plymoatk Place. Arch nale- 
żał 20 lat do policyi. 


Faktem jest, że 
George Craig, o którym powyżej do- 
nosimy, jest w istocie mordercą ma- 
łej Emmy Werner, którą znaleziono 
logo maja zgwałconą i zaduszoną 
w pobliżu mieszkania jej rodziców, 
405 W. North aye. Sam przyznał 
się do winy, lecz dodał, że nie wie- 
dział co robił, gdyż był pijanym. 
Craig liczy lat 21. 


— Anna Guerin, 19le= 
tiia dziewczyna, której ojciec 
mieszka pod No. 2971 Haines Court, 
struła się w piątek za pomocą kwa- 
su karbolowego. Rodzice nie wie- 
dzą, dla czego popełniła samobój- 
stwo. 


— Ciężko pokaleczonym 
został w piątek rano Marcin Sado- 
wski w fabryce firmy Knaur % 
Co., położonej pod No. 284 przy 
Hawthorne ave. Został schwycony 
przez wielkie koło i odrzucony 18 
stóp. Zawieziono go do jego wiesz- 
kania pod No. 462 Elston ave. 


— 72 lata licząca wdo- 
wa Mary O'Keefe została w piątek 
na Washtenaw ave. pochwycona 
przez „nos? parowoza pociągu pa- 
sażerskiego Chicago i Alton kolei 
i rzucona na 20 stóp w powietrze. 
Nieżyła już, gdy ją podniesiono, 
a zwłoki jej zostały zawiezione do 
mieszkania jej syna, mieszkającego 
pod No. 3737 przy Washtenaw 


ave. 
— Gdy Adam Weir, któ- 
ry ma być członkiem bandy zło- 
dziejskiej znanej pod nazwą „Weir- 
Gang” w piątek doniósł policyi, że 
mu skradziono jego wóz, nie spo- 
dziewał się z pewnością, że dosta- 
nie się w pułapkę. Tajni policyan- 
ci znaleźli jego wóz, lecz w nim 
pakę zawierającą jedwab i inne rze- 
czy, o których nabyciu Weir nie 
mógł lub nie.chciał się wytłóma- 
czyć. Policya-była tego zdania, że 
przedmioty te pochodziły z kradzie- 
ży i uwięziła Weira. 


— W sobotę rano został 
John Reddon z pod No. 32 przy 
Artisan ulicy napadnięty przez 
dwóch negrów, którzy go pobili, 
zawlekli do zaułka itam go obrabo- 
wali. Odebrali mu zegarek, $40 go- 
tówką i „czek” na %605. Został 
sponiewierany przez nich tak, iż 
trzeba było go odesłać do szpitala 
powiatowego. 


— Aptekarczyk Albert 
Long, liczący lat 15, otruł się w 
sobotę za pomocą morfiny, ponie- 
waż ukradł swemu pracodawcy $15 
i obawiał się, że zostanie aresztowa- 
nym. Mieszkał pod No. 5748 przy 
Dearborn ulicy. 


— 


f. 


U y et 
— Szewc Andrzej Szuliz, 
mieszkający pod No.32 przy Loo- 
mis ulicy, poderznął sobie w nie- 
dzielę gardło, ponieważ przez dłuż- 
szy czas nie mógł znaleźć pracy. 


.— W Chicago znajduje 
się obecnie pan Jan Pindor, dele- 
gat z Cieszyna na Szlązku austry- 
ackim, który przybył do Polaków 
w Chicago, aby ich poprosić, aby 
popierali polski zakład naukowy 
w Cieszynie — Macierz cieszyń- 
ską. W niedzielę odhyło się pod 
tym względem posiedzenie delega- 
tów Towarzystw narodowych i in- 
nych i zarazem obchód 350tej ro- 
cznicy śmierci Mikołaja Kopernika. 
Bliższe szczegóły o obchodzie po- 
damy w przyszłym numerze. Zau- 
ważymy tylko, że kolekta na pom- 
nik Kościuszki przyniosła $12.50. 


— Przez pociąg C. i E. 
J. kolei został przejechany w nie 
dzielę i zabity w pobliżu 45tej ul. 
i Steward ave. Michał Kennedy a 
Edward Shanahan został niebezpie.: 
cznie pokaleczony. 


— I6letni Karol Hange 
z pod No. 535 Park ave., usiłował 
w niedzielę skoczyć na pociąg B. 
i O. kolei, padł atoli pod koła i u- 
tracił prawą nogę. Umrze prawdo- 
podobnie. 


— Policyanci polscy na 
swym balu zarobili $1019.20, które 
odnośnie do obietnicy poświęcili na 
pomnik Kościuszki i oddali komite- 
towi budowy pomnika. 


— Tow. Unia Lubelska, 
do której się przyłączyło Tow. Kół- 
ko Dramatyczne, odegrała w niedzie- 
lę 28 maja w hali Pułaskiego pod 
No. 80v S. Asbland ave. „Kościuszko 
pod Racławicami.” Przedstawienie 
trwało aż po dwunastej godzinie. 
Udało się wybornie. 


— Anna Poswolska, 17 
lat licząca Rosyanka, zażądała w po- 
niedziałek w sądzie okręgowym u- 
pieważnienia jej małżeństwa z lzaa- 
kiem Herr. Twierdzi, że kilka tygo- 
dni terau została pomimo jej woli 
zaślubioną; nie zna języka angiel- 
skiego i nie wiedziała, co to znaczy- 
ło, gdy ją Herr zaprowadził do kler- 
ka od „heensyi” i następnie do sędzie- 
go pokoju. 

— Ntraszliwą Śmierć 
znalazł w poniedziałek kamieniarz 
Hoppe na rogu Yale i 66tej ulicy. 
Ktadł płyty marmurowe i pochylił 
się do szybu elewatora. W tej chwili 
spuszczano elewator a Hoppe został 
tak poraniony na głowie, że wkrótce 
potem umarł. 


— W wtorek był dzień 
zdobienia grobów. Wielki pochód 
uformował się na rogu Monroe ul.i 
Michigan ave. poczem odnośne dy- 
wizye udały się na swe cmentarze. 


Ostatnie wiadomości. 


Hamburg, 29 maja. Komitet 
zamianowany przez hamburgski se- 
nat, aby zapobiedz rozszerzaniu się 
cholery, oświadczył dzisiaj urzędo- 
wnie, że pewien komis - wojażer, o 
którym mniemano, że w przeszłym 
tygodniu cierpiał na rozwolnienie, 
umarł w sobotę na azyatycką cho- 
lerę. | 

Berlin, 29 maja. Policya tutej- 
sza dowiedziawszy się o przypadku 
cholery w Hamburgu, zaprowadziła 
znów po całem mieście używanie 
środków desinfekcyjnych. 

Paryż, 29 maja. W Toulonie w 
departamencie Hante Garonne wy- 
darzyły się wypadki śmierci na cho- 
robę podobną do cholery. W Nimes 
w departamencie du Rhone wyda- 
rzył się podobny wypadek. 

Londyn, 29 maja. Pułkownik 
G. T. North tak zwany król saletro- 
wy, został dzisiaj na drodze telegra- 
ficznej z Iquique, Chile, uwiadomio- 
ny, że orkan zniszczył groblę w por- 
tie saletrowym Junin i narobił szko- 
dy na $150,000. 

Londyn, 29 maja. Podczas stra- 
szliwej burzy w zatoce bengalskiej 
zatopił się brytański parowiec „,„Ger- 
mania”,az nim 74 ludzi. Kilka in- 
nych okrętów zostało uszkodzonych. 

Austin, Texas, 29 mają. Pod- 
czas zderzenia się wczorajszej nocy 
dwóch pociągów na kolei przedmie- 
ściowej zostało dwóch ludzi zabitych 
i 10 straszliwie pokaleczonych. 

Washington, 29 maja. W 
wydziałach rządowych ogólne panu- 
je zadowolenie, że wystawa świato- 
wa była wczoraj otwartą, 

—- Baker, poseł $tanów Zjedno- 
czonych w Nicaragua, donosi, że się 
zanosi na zaciętą walkę pomiędzy 
rządem i powstańcami. Kap. Hig- 
ginson donosi, że wylądował w Grey- 
town, Nicaragua, marynarzy,aby bro- 


| nić interesów amerykańskich obywa- 


teli, lecz cofnął takowych później za 
żądaniem amerykańskiego konsula 
Braida. 

Scranton, Pa.29 maja. Część 
północnej fabryki Lackawanna Steel 
Co. została zniszczoną przez pożar, 
który wybuchł w szopie maszyn, z 
których jedna miała siłę 22,000, dru- 
ga siłę 18,000 koni. Te zostały zni- 
szczone. Strata ogólna wynosi około 
$125,000. 1200 ludzi utraca najmniej 
na trzy miesiące pracę wskutek po- 
żaru. g 

New York, 29 maja. „The 
World's Fair Exposition Flyer”, no- 
wy pociąg błyskawiczny, który wy- 
jechał wczoraj o godzinie drugiej z 
Chicago na torze Lake Shore kolei, 
przybył do Central dworca o godzi- 
nie 11:14, a więc o minutę prędzej, 
niż miał przybyć. 

— Hiszpańska infantka Kulalia 
udała się dzisiaj do West Point, N. 
Y., gdzie się znajduje szkoła woj- 
skowa Stanów Zjednoczonych. 

Tremont, Pa. 29 maja. Wsku- 
tek niedbałości jednego z górników 
zostało dzisiaj sześciu robotników 
w Middle Creek kopalni Reading 
kolei przez zapałenie się gazu stra- 
szliwie poparzonych. Czterech z nich 
umrze niezawodnie. 


Altona, Pa., 31 maja. W. po- 
bliżu Tyrone wykoleił się pocią 
przewożący cyrk Waltera Main. 
ile dotychczas wiadomo, zostało 5 
osób zabitych i -10 rannych. Wię- 


"ksza część zwierząt należących do 


cyrku została pokaleczona; niektó- 
re ubiegły do lasów. Pomiędzy 
rannymi znajdują się tacy, którzy 
zostali pokąsani przez drapieżne 
zwierzęta. Potrzaskało się 14 wa- 
gonów. | 

f 
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Nowe Towarzystwo, 


W Springfield, Ill., zostało in- 
korporowane Tow. Św. Izydora O- 
racza, w parafii św. Kazimierza 
W. _ Inkorporatorami są: Józef 
Trembacz, Józef Harast, Józef 
Kalamba, Paweł Multan, Franci- 
szek Kroll. 


Dnia 18 maja, 1893, na mojej far- 
mie w Glen Lyon, Pa., zająłem dwie 
obce krowy: jedna jest czerwoną, ua 
głowie ma biały kwiatek, jest po 

od brzuch białą, tylne nogi są bia- 
pak rogi idą w tył, mleka nie 
daje; druga jest cała bura, rogi ma 
proste, mleka także nie daje. 

Zameldowałem o tem tego samego 
dnia do bióra skwajera (squire), lecz 
nikt po krowy się nie zgłosił. 

Józef Zawadzki, farmer 
w Glen Lyon, Pa., lb. 23. 


Podziękowanie. 
Za pośrednictwem Szan. Józefa 


Mijala otrzymałem 307 dol., czyli ; 


747 złr. a. w., które parafianie do- 
brzechowszy i inni Polacy zosta- 
Jący w Stanach Zjednoczonych pół- 
nocnej Ameryki złożyli na popra- 
wienie ołtarza w nowym kościele 
w Dobrzechowie. 

Za tę hojną ofiarę  przesełam 
wszystkim ofiarodawcom w imie- 
niu. mem i całej parafii tutej- 
szej serdeczne staropolskie B ó g 
zapłać. Niech Wam Bóg zapła- 
ci najprzód Swoją łaską, która jest 
największym darem Jego. Niech 
Wam Bóg dalej płaci dobrem zdro- 
wiem i siłami do pracy, niech bło- 
pren rodzicom Waszym; tym, 

tórzy na zarobek udali się do A- 
meryki, niech dopomoże, by zaro- 
biwszy i przysporzywszy sobie ma- 
jątku, wrócili szczęśliwie do swej 
ojczyzny i razem z nami chwalili 
Pana Boga w tym nowym kościele. 

Ofiarę Waszą złożyłem zaraz do 
kasy oszczędności, by się procento- 
wała aż do czasu, kiedy będą go- 
towe plany ołtarzy i kiedy cały 
fundusz na nie potrzebny będzie 
zebrany. 

Panu Bogu Was oddaję i Maryi 
Bogarodzicy i Aniołom stróżom i 
św. Patronom Waszym. 

Dobrzechów w Galicyi, 25go 

kwietnia, 1893, 

Ks. Karol Fischer, proboszcz w 

Dobrzechowie. 


Szanowna Redakcyo! 


Upraszamy Szan. Redakcyę o 
łaskawe zamieszezenie w łamach 
jej pisma następującego ogłoszenia: 

Towarzystwo Bratniej Pomocy 
Słuch. Politechniki we Lwowie po- 
stanowiło z okazyi odbyć się ma- 
jącej w roku przyszłym Wystawy 
krajowej urządzić zjazd b, człon- 
ków tegoż Towarzystwa od chwili 
zawiązania (1861). Ponieważ do 
"Towarzystwa Bratniej Pomocy na- 
leżą wszyscy słuchacze szkoły Po- 
litechnicznej, zatem zjazd ten bę- 
dzie zjazdem byłych słuchczów da- 
wnej Akademii Technicznej i dzi- 
siejszej szkoły politechnicznej. 

Na pamiątkę zjazdu tego wyda- 
ną zostanie „Księga pamiątkowa” 
zawierająca krótkie notatki biogra- 
ficzne wszystkich byłych człon- 
ków, o ile takowe zebrać się da- 
dzą a zawierające: Rok i miejsce 
urodzenia, miejsce i czas odbytych 
studyów średnich i wyższych, do- 
tychezas zajmowane posady, bądź 
rządowe bądź prywatne, tytuły o- 
głoszonych rozpraw jak również 
opisy dokonanych robót techni- 
cznych. 

Upraszamy zatem wszystkich b. 
słuchaczów dawnej Akademii Te- 
chnicznej a dzisiejszej Szkoły poli- 
technicznej, aby rzeczone dane pod 
adresem: „Komitet Zjazdu b.słu- 
chaczów Politechniki Lwów, Poli- 
technika” przesłać zechcieli. 

Upraszamy Szanowne Redakcye 
wszystkich pism o łaskawe powtó 
rzenie tej odezwy. 

Za komitet: Karol Rolle przewo- 
dniczący, Jan Kanty Przyłęcki, se- 
kretarz. 

Lwów, 1 maja 1893. 
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Zastrzelony za oszczerstwo, 


Z Dallas, Tex., donoszą, że pani 
Lilliam Reeves, piękna, 29 lat liczą- 
ca wdowa strzeliła sześć razy do 
niejakiego Ludwika Longenetti. 5 
strzałów ugodziło ofiarę w piersi a 
szósty w szyję. Kobietę uwięziono. 
Śledztwo okazało, że Longenetti mie- 
szkał dawniej z panią Reeves i jej 
matką panią Jones Croney w jednej 
i tej samej pensyi. Cztery tygodnie 
temu obraził Longenetti p. Reeves 
i został z pensyi wydalony. Najął 
pokój w sąsiednim budynku i po 
czął sławę jej podkopywać, twier- 
dząc, że odwiedza domy prostytu- 
cyjne. , 

W sobotę udała się pani Reeves 
do domu sąsiedniego po mleko, gdy 
ją napotkał Longenetti i ponownie 
ją obraził. Ona zaś wydobyła z pod 
fartucha rewolwer i poczęła do nie- 
go strzelać. Została stawioną pod 
kaucyę w wysokości $1000. 


Mąż jej był konduktorem kolejo- 
wym i utracił życie rok temu na 
Texas i Pacifie kolei. 

Lopgeuetti liczył lat 35, był „bar- 
keeper'em” i przybył cztery miesią- 
ce temu z Memphis do Dallas. 

Zdaje się, że pani Reeves nie zo- 
stanie surowo ukaraną, gdyż posia- 
da sympatyę całej ludności. 


—— 


Sprawozdanie 
Sekretarza finansowego Klubu Ko- 
ściuszki (policyantów) z przy- 
chodów balu urządzonego 
na budowę pomnika 
Tadeusza Kościuszki. 


Chicago, 26 maja 1893. 
DOCHÓD. 
Sprzedaż biletów. 


Wpłynęło do kasy w miesiącach na. 
stępujących: 


Dnia 23 lutego 1893 $107.00 
» 2 marca 75.00 
» 9 » » b5.00 
ME OCR" 142.00 
» 6 kwietnia ,, 120.50 
AL SADZE: 137.15 
RY ŚNI g s 86.40 
| wę S, 66.40 
» 38 maja s» 61.40 
Aa i = 22.50 


Za bilety razem $873.35 
Dochód z balu 17-go kwietnia 1893 


Z bar $471.05 
Za bilety 31.50 
Z garderoby 22.30 

$ Razem $524.85 

ROZCHÓD. 

Za drukowanie biletów 87.50 
Za muzykę 70.00 
Pięciu kelnerom 15.00 


P. Arkuszewski za przekąski 12.75 


Rozmaite drobne wydatki 27.00 
Robotnik w garderobie 5.00 
Za halę 45.00 
Za 8 i 4 beczek piwa 49.50 
Za potłuczone szklanki 2.30 
Za wódkę 20.00 
Za wino 32.85 
Za wodę sodową 19.00 
Za cygara 63.00 
Za listy i karty pocztowe 2.20 
Za książki dla Klubu 3.00 


Ogólny rozchód $379.10 
ZESTAWIENIE. 


Dochód z biletów $873.35 

Dochód z balu 524.85 

Ogólny Dochód $1.398.20 
»  Rozchód 379.10 


Czysty zysk$1.019.1U 

Następujący członkowie Klubu 
Kościuszki podejmowali starania w 
rozprzedawaniu biletów: 

P. Koloch; M. Korzeniewski; A. 
Matysiak; A. Schultz; J. Słapikow- 
ski; F. Klefta; K. Domiński; L. 
Kalłass; F. Kubicki; K. Heliński; 
A. Osowski; R. Nielubowski; P. 
Zuławski; M. Cybrowski; J. Tamił- 
ło; L. Króll; J. Kandzia; F. Weso- 
łek; M. Ciesielski; F. Zawadzki; M. 
Dominowski; K. Walczyński; J. Wi- 
śniewski; M. Włoch; J. Pałczyński; 
ża S. Klidzio; F. Aranow- 
ski. 

Jakób Tamiłło, sekr. fin. 


Nasza 
szczególna 
cena 
$11.25; 
cena 
klejnotni- 


ów 
$38.00. 


my wam jeden z naszych elegancko-rytowan 
jest warty $3,00 w jakimkolwiek składzie k 


Darmo i wszystkie koszta ekspresowe zapła- 
cone za każdego czytelnika Gazety. 


ta łoweza, nakręcane i uregulow. 

to tania posrebrzana ko ano, trzonkiem an 
szwajcarski, lecz pięknie 

co do widoku z 


14 k. dobrą złotą kopertą 
a jest o wiele trwalszą. 


. 20 letnia gwarancja z każdą kopert. 

jest czysto amerykańskim, z pikom Ept 
tami, skrzydłem bezpieczeństwa, zagwaranto- 
wany szybkim pociągiem i innemi wybornemi 
poymiotwni znanemi tysko u tego ruchu — 
aktycznie jest to dokładny czasomierz na całe 
pk możecie zwrócić każdego czasu, jeżeli 
pO rect że nie jest tem, za co jest przed- 


Wytnijcie to i przyślijcie z wasze 
i nazwiskiem i udresem, a przyślemy pa 
garek ekspresem DARMO. abyście go zbadali. 
Jeżeli znajdziecie, ze tym, co się o nim 

€ i i równy każdemn .00 
jaki kiedykolwiek widzieliście cca 
agentowi ekspresowemu $11.25, a 
sza waszym; w przeciwnym razie 
Jeżeli chcecie przysłać 50 c. w znaczkach po- 
cztowych z waszem zamówieniem, to przydle- 


to zapłacicie 
zegarek bę- 
nie płacicie 


ych łańcuszków stósowny do zega: z 
lejnotnickim w metryce. ua gw za 


Lub jeżęli przyszlecie $11.25 z waszem zamówieniem i ccalici z 
sowy, przyślemy wspomniany łańcuszek darmo. PAR" POTTEN ECEE sławę: 


Przyślijcie pieniądze w registrowanym liście, przez money order, postal note lub express order. 


GUARANTEE WATCH CO., 100 Washington str., Chicago, Ills, 


Inkorporowana. 


„„Myślę, że jestem cholery- 
eznym. Wyrażenie to pokrywa 
różne dolegliwości. Istnieją różne 

atunki i stopnie choleryczności. 

/ątroba jest organem, od które- 
go pracy zależy wiele szezęścia lub 
nędzy. Wątroba jest bowiem de- 
stylacyą i rafineryą. W jej cudo- 
wnych 1 ciemnych ukryciach pro- 
wadzi ona fabrykacyę żółci. Wy- 
wiera ona magiczny prawie wpływ 
na każdą odrobinę materyału, któ- 
ry do niej jest posłany z żołądka, 
Zmienia ona naturę różnych pier- 
wiastków pokarmowych, zmieniające 
na krew takie z nich, które są przy- 
datne do tego i odsyłając z syste- 
mu takie trujące pierwiastki, które 
się dostają do oiala z pokarmu lub 
się utworzyły przez niedoskonałą 
strawność. Dr. Piotra Gomozo wy- 
wiera szczególny wpływ na każdy 
rodzaj choleryczności. Doprowadza 
wątrobę do . właściwego porządku 
działania, reguluje odchód żółci i 
przyczynia się że trawiące organy 
wykonują ich pracę należycie. 

Nie można go dostać po apte- 
kach, lecz tylko od lokalnych agen- 
tów szczegółowych lub wprost od, 
właściciela, Dr. P. Fahrney, 112 
S. Hoyne Ave., Chicago, IU. 


REG" Pan N. Słotołow który 
przysłał 65c. na pośrednik polsko- 
angielski, zechce przysłać dokładny 
swój adresponieważ przysłany obe- 
enie jest niedokładny. 


Podziękowanie! 


Niniejszem mam zaszczyt Sz. 
publiczności polecić akuszerkę p. 
Stefanią Chmieleńską zamieszkałą 
pod No. 120 W. Division ul., gdyż 
jest praktyczną i przychylną w po- 
wołaniu swej akuszeryi, gdyż 
dnia 6go Maja była u mej żony 
przy powiciu nowo narodzonego 
syna, za co szanownej Publiczno- 
ści ją łaskawie polecam, a jej ser- 
decznie dziękujemy. 

Z szacunkiem 
„per (Szmiegowscy. 
568 Dickson ulica, 


Chicago, Ill. 


ANTAL-MIDY - 


W 48 godzinach zostają za- | 
trzymane gonorrhoca i odpływy H 
Aant AA Kapeikt, bes me: | 
antal- y kapsu e: e 

dogodności. (Mr.30—04.) | 
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ORGANISTA, 


zarazem Nauczy- 
ciel polski poszu- 
kuje stósownego 
zajecia. 
Wiadomość w Redakcyi 


«Gazety polskiej”. 
(22—24) 


Hotel Polski 


Niniejszem mam zaszczyt polecić 
Szanownym  Rodakóm hotel i re- 
stauracyę. Wszelkie wygody. Szcze- 
gólnie Polakom przybywającym na 
Wystawę Światową polecam swój 
obszerny i dobrze urządzony hotel, 
w którym znajdą wszelkie wygody. 
Rad i wskazówek przybywającym 
na wystawę w Chicago i okolicy 
chętnie udziełimy. 

Wasz sługa, 

J. Guzowski, 
właściciel. 


NOBLE ULICA, No. 531 
Chicago, Illinois. 


Na sprzedaż 
GROSERNIA. 


Wyborne położenie dla 
Polaka, O szczegółach mo- 
żna się wywiedzieć pod No. 


614 W. !7th street. 


(22—23) 


Na sprzedaż farma 


obejmująca 80 akrów roli, z 
których 30 jest wykarczowa- 
nych, położona trzy mile od 
kościoła polskiego, wraz z 
bydłem i róiniczemi przyrzą- 
dami, Szczegółów udzieli. 
John Rosploch, 
care of Clark & Scott, 
Rudolph, Wis. 
(2—24) 


Pszezolarz, 


znający gruntownie swój fach po- 
szukuje zajęcia, podejmuje się z ka- 
żdego ula dać do 8—10 dolarów do- 
chodu. Interesowanym adresować 
należy: 

Fr, Michalowshi, 

Lelem Street, No, 60, 
Boston, Mass. 


"G6ROCERNIA 


—— |] = 


SALOON 


kompletnie urządzone w dobrem 


po i pod korzystnemi warun- 


ami natychmiast do sprzedania; 
dobre miejsce dla Polaka, wiado- 
mość u ob.: 
M. Mazurkiewicza, 
846 8. Wood ul., Cor. Van Horn ul., 
Chicago, Ill. 
(20—24) 


500 robotników 


kolejowych i na farmy; dobre my- 
to: bezpłatna podróż. Potrzeba tak- 
że dla pracy miejskiej, do tarta- 
ków i fabryk; zaręczamy za pracę 


F. Asping, 
250 East Lake Street, (basement.) 


Dr. E. HOFFMAN, 


Posiadająca dyplom doktora na 
wszystkie choroby kobiece i dzie- 
cinne, które leczy z dobrym sku- 
tkiem; jako ból ócz, ból głowy, ból 
krzyża, ból zębów, łamanie w ko- 
ściach, reumatyzm, różę i kaszel, 
choroby maciczne, oraz zastarzałe 
rany, krosty i wrzody. 

Zamiejscowym udziela poradę za 
nadesłaniem 2 centowego znaczka 
pocztowego. 

1 butelka lekarstwa na zęby $1.00 
Ig e “s na macicę 1.00 
na gardło 1.00: 
na krosty i wrzody 1.00 
ca! na ból krzyża, pier- 

si i kaszel itd, 2.00: 
Office: 690 Milwaukee Ave., Chicago, 
ILLINOIS. 


J. J. RAWELKA £ C0., 
Pożyczki na własność (Keal 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i koleje» 
we Bilety i 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 
Założone w roku 1847. 


C. B. Richard 6.Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


Wow fork — Balkimom — Hamburg, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 

Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 


(Aug, 6) 


1 «« « 
1 « 
Lekarstwo 


Bilety podróżne jtańszych cenach 


on 
po wsavsókioh liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 


Ww biórze mówi si lsku. 
em "A. SERETOWSKI 
polski klerx. 


Od roku 1856 w kerng ` 

Chas- Kozminski. 
& Co. 

164—166 Randolph Str. 


. . d NYA 
Pieniądze szych procentach Babo 


w Chi . Najlo 
wpisodają, ajlepsze i akcye się; 


Pełnomocnictwa 


konsularne i nota- 
uel a b z potwierdzo- 
ki i inna protons ye. =" dlo 


Bilety pasażerskie Sola, ak 
Weksle stkie areala gaik an « 
Wyprawa pakunków Lug 
tygo tanio. 


owo szybko 


B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


+ 489 Milwaukee Av. 
CHICAGO, - ILLINOIS. 


choroby. 


ma rów: 
444 u 


NL2 


Prosz. dawać dobry adres, bo przez poda 
nie ni h owego adresu wysyłane m: ZWIS | 
cają się tpeają " 

tZałączcie 2ct. marka pocztowa naodpis.) 


Powołuję się na następn osoby, k 
stały pa Bra P Kip Linh eiaa aag 


DOM DLA 
FARMERÓW I ROBOTNIKÓW, 


Bióro pracyUlman'a 


48 Alabama Ave. 


Pomiędzy Atlantic i Lis 
berty Ave's, 


26-ta warda, 


Brooklyn, N. Y. 
(May 23.) 


Ceny Targowe. 


Chicago, 80 Maja, 1893. 


Żywe świnie - 1.25—7.40 
Owce - - 3.00—4.90 
Bydło, loo funtow -  2.90—5.40 
Jęczmień  - + + - 36—60 
Owies ° - - 28—34 
Pszenica - - - 60—71 
to  -  - -  -  494—54 
Siano = =.  - 11.50—14.00 
n s =- e - 1.08 
Kukurydza - - 374—41 
Spirytus + + (+ = 118 
Cybula, beczka -  2.75—8.00 
Fasola, buszel - - 1.35—1.90 
Indyki, funt è -  - - 13—15 
aczki - - > 12—18 
uży 1 e ae 4 123—134 
Cytryny, pudło - 2.50—4.00. 
Ser, funt  - - -  104—16 
Kapusta, (sto) - 8.00—10.00 
Miód, funt - - - 6—18 
Kartofle, buszel - 68—90 
Łój Faya E TENA 44—77 
Masło . - 15—24 
Groch, buszel - 1,25—1.75 
Sałata (case) — - 1.40—1.50 
Jaja, tuzin - - 13—184 
Ogórki, tuzin - . 1.25 
Jabłka - . - 2 00—3.25 
Gęsi, tuzin ~-  - 3.00—6.00 
Banany, pęk + - 1.00—2.50 
Słodkie kartofle buszel 3.75—8.00 
/wikła, beczka SE 2.75 
Brukiew “ - - 1.25—1.50 
Pomarańcze, pudło -  1.50—8.50 
Koniczyna - - 8.00—10.50 
Tymotka- - © - . 3.80 
Smalec  - - 10.25 
Peklowina - - 20.50 
Schaby, 100 funtów - 9.75. 
Buteryna, funt, > 14—184 
Dzikie kaczki tuzin, 1.75— 38.00 
Gołębie, tuzin -  - 1.25—2.00 
Mąka pszenna - -  1.90—3.50 
Kawa - - - 19—24 
19—28 
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